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Nr. 107. Środa, 9 Mąja 1888.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poswiątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
tarskltf poczta 7 centów. — Liuro Eedakcyi i Administraeyi 
rozsyp  ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.— 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefonu redakoyi nr. 88. 

sir. . ■- .   . —

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł k
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 l  war.tal“ ie 4 zł.,

P r z e w o d n i k  n a u k o  wy i l i t e  r a c k i ,  dodatek miesięczny do ^Gaz^ety^r681̂ 1116 1 **' 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują ' ^ 0 w s k i e j “ , 
końca czerwoa lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroozni i miesięczni za dopłat °- ^eznia do
drudzy 30 ont, — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. Pierw3' 75 cnt.,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemt-zeoh 
wszystkie agenoye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agenoya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 84.
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28 1 CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano
wała tymczasowego młodszego nauczyciela, 
Włodzimierza J a n o w a  w Stańkowie, sta
łym nauczycielem młodszym, zawiadującym 

! szkoła filialną w Stańkowie.

Od dnia 26 kwietnia od dnia 3 maja b. r. 
stwierdzono w kraju z chorób zaraźliwych 
zwierzęcych:

Z a r a z ę  p y s k o w ą  u bydła: w Do- 
maszowie (powiat rawski.)

O t r ę t  u k o n i :  w Ostrorogu (pow. 
rudecki).

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Przewrot- 
nem (pow. rzeszowski) i w Mielniczu (pow. 
żydaczowski.)

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Nowem siole 
fpow. cieszanowski), w Podhorcach (pow. 
stryj ski) i w Czarnołuźcu (pow. tłumacki).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Białobrze
gach i Korniaktowie (pow. łańcucki).

W  powyższym okresie czasu z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych wygasły:

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  
w Muszkatowe* (pow. borszczowski).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Rożniowie 
(pow. tłumacki).

Z c. k. Namiestnictwa.

O głoszenie.
M o W .h i .-

*Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) \867
1868 Dz. u. p. nr. 84): 8 1 hPca

A. Według regestrów, prowadzonych w 
Uprzyw. anstryacko-węgierakim banku naród A 
Wyin , a obecnie sprawdzonych :

Udziałowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł.
3.950, t. j.
w wal. austr. 4.147 zł. 50 ot.

b) opiewają
cych na w. a. 99,8-36.100 zł. —  ct.

Razem . 99,840.247 zł. 50 ct.
B- Wydanych z zam

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 68,758.117J C U l l U i  t j U B a u  i r  J  „  _

pięcioreńskowych 116,825.390 
Pigćdziesięeioreń. 126,574.700 zł.

razem . ~31Z,158.ćO 7 ~
ct.

w ogóle . 411,998 454 50
Wiedeń, 4 maja 1888.

Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu
gu państwa.

Dr. Ernest H a u s w i r t b ,  
prezydent.

Józef H l a v k a ,
członek komisyi.

CZĘŚĆ RIEURZĘD OWA

Lwów, 8 maja.

P ręd ze j niż przewidywali pesy
miści, podjętą została na nowo, przer
wana po wstąpienia na tron cesarza 
Fryderyka, walka pism .niemieckich 
przeciw Rossyi, która tem więcej 
zwraca na siebie uwagę, iż przodują 
w  n ie j d z ie n n ik i , p o z o s t a ją c e  w  d a l 
szych lub bliższych stosunkach z ber- 
lińskiemi ofieyalnemi kołami. Pier
wszy powód do odnowienia kampa
nii, której bezpośredniem następstwem 
był spadek rubla, dała nominacya 
generała Bogdanowicza tajnym radcą 
w ministerstwie spraw wewnętrznych.

azwisko Bogdanowicza nabrało szcze- 
go nieJszego rozgłosu w maju roku

zeszłego. Wówczas-to dygnitarz ten 
wszedł w nadzwyczaj serdeczne sto
sunki z francuskimi mężami odwetu, 
i puścił w świat broszurę, w której 
starał się udowodnić, iż/panslawizm 
w Rossyi dość jest silnym, aby ubez- 
władnić pokojową politykę p. Gjersa, 
i że jeżeli tylko Boulanger potrafi 
uwikłać Francyę w wojnę z Niemca
mi, rozpocznie w Rossyi swą role 
stronnictwo czynu. Stosunki Bogda
nowicza z żywiołam i, popychajuc~emi 
Francyę do wojny o d w e t o w e j n i e 
mniej wzmiankowana broszura,’ spra
wiły na dworze petersburskim, zkąd 
wychodziły ciągle pokojowe zapewnie
nia, jak najgorsze wrażenie, zagrani
ca bowiem mogła istotnie mniemać, 
iż machinacye Bogdanowicza mają 
swe źródło w utajonych życzeniach 
rossyjskioh kół decydujących i zy
skały potajemnie ich aprobatę. Skoro 
tedy sprawa ta nabrała rozgłosu, Bog
danowicz został z wyraźnego rozkazu 
cara pozbawiony urzędu i wykreślony 
z listy oficerów. Tem większe tedy 
było zdumienie, gdy w drugiej poło
wie zeszłego miesiąca dziennik u- 
rzędowy zawiadomił o rehabilitacyi 
wzmiankowanego dostojnika i powo
łaniu go na wysokie stanowisko w u- 
rzedzie centralnym, na którego czele 
stoi hr Tołstoj, zbyt znany ze swych 
antiniendeckich przekonań. Nie dość 
jednak na tem. W  chwili gdy niepo
kój w prasie niemieckiej z powodu 
rzeczonej nominacyi począł wzrastać, 
a nieprzechylne dla Rossyi głosy po
częły odzywać się na najrozmaitsze 
tony , doszła wiadomość o powo
łaniu na nowo do życia, pod prezy- 
dencyą gen. Ignatiewa, rozwiązanej

za panowania Aleksandra II filii sło
wiańskiego Towarzystwa dobroczyn
ności w Moskwie, którego, jak wiado
mo, głównem jest zadaniem szerzenie 
i wzmacnianie idei panslawistycznej, 
czyli jak chcą inni, panrossyjskiej. 
Wprawdzie same dzienniki niemieckie 
przyznają, iż dotychczasowe zdobycze 
stowarzyszeń panslawistycznych, agita
torów i agentów panslawistycznych nie 
były, ani w Rossyi ani pó za nią, zbyt 
wielkie; jednakże nikt nie może zaprze
czyć, iż żywioły te pracują nad rozdmu
chaniem aspiracyj wojennych i tworzą 
w Rossyi falangę, której posłannictwo 
polega na sianiu zaniepokojenia.

W  obec głosów atoli, jakie poja
wiają się w dziennikach niemieckich 
z okazyi wzmagania się nad Newą 
prądów panslawistycznych, wydaje się 
nam trafną uwaga, iż w ostatnich 
dwudziestu latach panslawizm stał 
już niejednokrotnie na znacznie sil
niejszych nogach niż obecnie, a prze
cież nie powiodło mu się ani zagro
zić ani wyrządzić jakichbądź szkód 
rzeczywistych, czy to Niemcom, czy 
Austro-Węgrom. Z tego też powodu 
nie zdaje się być uzasadnionym ów 
niepokój, jaki okazuje obecnie prasa 
niemiecka, ani też niema racyi przy
pisywania takiego wpływu i znacze
nia Bogdanowiczowi i Ignatiewowi, jak 
to czynią pisma berlińskie. Powoła
nie tych osobistości na ważne stano
wiska może być wprawdzie sympto- 
matem, nie świadczącym na korzyść 
wzmocnienia rossyjsko - niemieckiej 
przyjaźni, dalekiem jest jednak od te
go, aby mogło być uważanem za ob
jaw, skierowany wprost przeciw Niem
com, lub za rodzaj prowokacyi.
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V  E  T  O !
P O W I E Ś Ć  

2C j e c ł i o  w  l e c k l e g - o .

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy.)

N azajutrz, od^ s a m e g o ra” a 
ludzi snuły się po  u licach ; sk lepy /  • 
kie pozam ykano, ja k by  w dzień 
teczny. Na polu  elekcyjnem , w ed ług z y 
czaju row em  i w ałem  okopanem  
cem  trzy bram y — jednę na W sch ód  ma 
W ie lk ie j P o ls k i , drugą na Zachód a 
L itw y , a trzecią na P ołu dn ie dla Ma ej 
P o lsk i,— by ła  taka ciżba, że już i SZP‘ " 
ki b y  tam w cisnąć b y ło  niepodobna.

W  ok o ło  Szopy, gdzie już b y ł senat 
zebrany, K o ło  rycersk ie , z posłów  sej
m ow ych  złożone, zgrom adziło się licznie; 
a opodal, ja k  oko zasięgło, stały różno
barw ne nam ioty, k ęd y  szlachta, na w oje
w ództw a podzielona, g ło s y  sw e oddaw ać 
miała. Szlachty p rzy b y ło  m n ogo, a w szy
scy  na koniach. Jak k o g o  stać b y ło  : jedni 
mieli dzielne w ierżch ow ce  w  rzędach b o 
gatych , drudzy brak tej w spaniałości w y 
nagradzali bogatą  fantazyą, nie w stydząc 
się zresztą bynajm niej ani sw ych  m izer
n ych  k on i, ani często naw et połatanej 
odzieży; każdy z nich bow iem  b y ł prze
konany, że w  tym  m om encie senatorom  
jest rów n y , spełn iając wraz z nimi w sp ó l
ne szlacheckiem u stanowi p r a w o : ob ioru  
m onarchy. A  g d y  się już zgrom adziły  
Stany, ted y  pow stał X ią żę  P rym as A r 
cyb isku p  gnieźnieński, Jan W ę ż y k , i w  
u roczystych  słow ach  przem aw iać zaczął, 
p o leca ją c  zgod n ość w w yborze  królew i-

w ica  W ła d y Sj aw a; poczem  zaintonow ał 
h ym n : „V e n i C rea tor“ i upadł na kola
na, a za nim w szy scy  uklękli, śpiewając. 

W  tym że m om encie z za chmur, 
• ° r.̂ , Wc*ąż deszczem  groziły , przedarło 

s ^ńce i prom ieniam i swem i oświe- 
c o różnobarw ne nam ioty, zaiskrzyło się 
na w . ra>ach ś n ią cy c h  , brylantach  k o l
tem iT 1 ■ Ę ^^ach  złocistych , i ukazało 
tv  n r^ -1" ^ .  u bóstw o licznej rzeszy szlach- 
n ibv ,feJawrają ce  się w tej wspaniałości, 
w ych . plamjł w śród  b lasków  tęczo- 
chylił s- Cały  ten rłum różnobarw ny 
tło D ucha t|ra? kornie, b ła ga jąc o św ia

ta  Ś w iętego .
p o w s t a l i61*1 Ucichło śpiew anie. Prym as 
żesrnał p ow a gą  a nam aszczeniem
stów, o S ' em  krWŻa senatorów  i po-
w ojewództw a]ąC 1Ch ’ a b y  SzU kaŻdy a °ruch wielkY SWeU°- Z rob ił się tedy  

fci • na polu> zakołysały  się koł-
Pa ,ar k: °-*e zahrzęczały , zarżały konie 
1 \ na me WszczM a wrzawa, która już 
wszystko Yzłn4 nie us) awała, aczkolw iek  
porządku. zgodn ie i w  najlepszym

i i,rvi*%?7-aiT*e‘tanc> jeszcze tak zgodnej 
?  rhtv , °Jew °d o w ie  od b iera jący  g ło s y

SZ-aMami S ÓrY y  Persw azyą a p /zedsta - 
w.101 nn,  ndydata p o le ca ć  b y li zw ykli,
° ie • »  • tu cale e lok w en cy i S\V6J ' .  y  .aó, b o  jeden  g ło s  b y ł  w sze-
dy’ “ S i 7!  W ła d Zsława K ró lem  , a 
wit ■ Wym w ystrzałem  i je -
szcze g  lejszym  z tysiąca p iersi ok rzy -

W o jew ód ztw o  w ileńskie, w ok oło  
wsp 0nia e£ °  zgrom adzone nam iotu, miało 
na stfem cz®le sędziw ego w o jew od ę  Lw a 
c„«->ieltó, k t ó r y  b y ł  zarazem W ie lk im  

L i t e w s k i m  ; --------
? ^ ó r y  b y ł  zarazem W ie  **

tt tri>anem lite w sk im , i p o ln e g o  H etm a- 
Liążęcia K rzysztofa  R ad ziw iłła . Sa

na x  bardzo już w latach p od esz ły  i ch o- 
pieh^> o-nębiony, siedział przed nam iotem ,
rob^»dziw iłł, ca ły  w  zbro ję  zakuty, na a

przepysznym  karym  rumaku, p rzeb iega ł 
szeregi zebranej szlachty, nie szczędząc 
słów  zachęty i p och w ał dla W ła d y sła 
wa. B y ło  to w idoczn ie  uczynionem  dla 
tego , aby  dyssydentom  licznie tu o b e c 
nym dać poznać, jak o  o n , g łów ny ich 
na L itw ie n acze ln ik , stanowczo na k o 
rzyść W ładysław a  się przechylił. I o  też 
tu, zarów no jak  i w  innych  w ojew ódz
twach, zdum iew ająca objaw iła się je d n o 
m yślność i już m ożna b y ło  r ę c z y ć , że 
elekeya  bez przeszkody zakończoną b ę 
dzie g d y  nagle ze skupionych szeregów  
w ysunęła  się naprzód głow a, a potem  
ca ły  korpus brudno kasztanow atego k o 
nia, k tóry  na sw ym  ostrym  a chudym  
grzbiecie  dźw igał opasłą postać szla
chcica.

S zlachcic b y ł okazały  postawą, lu
bo strojeni w ielk ie j zam ożności nie zdra
dzał ; na sob ie  m iał w -ypłow iały kontusz 
gran atow y i op oń czę  pospolitą , a na g ło 
w ie s z ły k , czy li k ołpak  lisi, bardzo da
wnej form y, coraz w yższy u góry , z p od  
k tó re g o  w yglądało  czerw one, lśniące o- 
b licze, patrzące śm iało przed siebie du- 
żemi, zuchw ałem i oczym a.

W ydostaw szy  się tak na przestron
niejsze m iejsce, szlachcic w spiął się nie
co  na koniu, zach w ycił powietrza i z g łę 
bi sw eg o  olbrzym iego kadłuba krzyknął 
tak potężnie, iż na m om ent nad całą za
pan ow ał wrzawą.

—  M ościpanow ie! W id zę ja , iż w szy
scy , ja k b y  na kom endę W ładysław a  k ró 
lem  polsk im  m ianują!.. O tóż ja, Baltazar 
H ip o lit T ukałło , ziemianin wileński, prze- , 
ciw  temu oponuję i oświadczam , jako 
W ła d y sła w a  królem  m ieć nie ch cę !.. !

A  na te słow a ja k by  m akiem siał... 
Cisza nagle zaległa. G d y b y  b y ł  piorun 
z nieba w tym m om encie w ystrzelił, nie 
b y łb y  w iększego podziw u w yw oła ł, jak 
te słow a, które iście grom em  p ad ły  na 
pow szechna /.crode... W sz y scy  ze zdu

m ieniem  patrzyli na im ćp. Tukałłę, k tóry  
spok ojn y , pow ażn y, wąs jen o  pokręca ł 
sum iasty i z w y sok ości ch u dego grzbietu 
sw e g o  w ierżch ow ca  spog ląda jąc dokoła, 
czekał.

S ędziw y  w o jew od a  wileński, zasły
szaw szy to, zerw ał się z m iejsca i co 
tchu p od ą ży ł ku oponentow i.

H etm an R ad ziw iłł już b y ł  posko- 
czy ł ku niem u i g łosem , w którym  ob u 
rzenie d rż a ło :

— D la  czeg óż  to w aść -  spy ta ł — 
p ow szech n ą  je d n o ść  niw eczysz?

Im ćp. T u k a łło  spojrzał hardo.
—  Dla tego , m ości H etm anie —  o d 

p arł —  iż d ośw iadczyć chcę, żali g łos  je 
dn ego  w o ln ego  szlachcica ma jeszcze p o 
ważanie w R zeczypospolite j... Jam jest 
e lector  regum , detrusor tyrannorum  i z 
praw  mi przynależnych korzystam . W ła 
dysław a królem  m ieć nie chcę.... a k ró- 
lew ica  Jana Kazim ierza królfem polskim  
nom inuję!..

T o  rzekłszy, rzucił okiem  w ok o ło  
siebie i praw icę na rękojeści szabli p o łoży ł, 
w idząc, jako p o  chw ili zdum ienia i ciszy 
już się coraz groźniejsze p od n osiło  sze
mranie, niektórzy zaś, co  bliżej byli, z gro- 
źnemi minami przysuw ali się doń, w y 
krzykując:

—  A  cóż to w acpan myślisz, jako 
m y nie w olnem i głosam i k róla  w y b ie 
ram y !

—  Co ja m yślę — od p a rł z god n ością  
Tukałło, to jużem  w y pow iedzia ł, a co  
w acpanow ie m yślicie, to  rzecz w aszego 
sum ienia, w  które nie zag lądam , b o  
ciem ności nie lubię...

A  na to w net k ilkanaście szabel 
b ły sn ę ło  w  pow ietrzu, i b y łb y  im ćp. 
Baltazar gorzej w yszed ł, niż w  ow ej g o 
spodzie  „p o d  G ąsiork iem u, g d y b y  nie 
p ow aga  sędziw ego w ojew ody , k tóry  w i
dząc, na co  się zanosi, ją ł p rosić o sp o 
kój i m itygow ać, w reszcie zaś sk łon ił p .
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Rada Państwa.
(C X X V IIposiedzenie Izby poselskiej.)

*t* Wiedeń, 5 maja. (K or. Gaz. Liv.) 
(Dokończenie). W  dalszym ciągu szczegóło
wych rozpraw budżetowych idzie pod dy- 
skusyę z etatu Ministerstwa oświecenia ty
tuł uniwersytetów i akademij technicz
nych.

Pos. B ł a ż e k  omawia niektóre mate 
ryalne sprawy uniwersyteckie, żąda miano
wicie zniesienia czesnego i poprawienia 
smutnej nieraz doli docentów prywatnych, 
którzy są gorzej postawieni od suplentów 
przy szkołach średnich. Dla docentów mo- 
żnaby coś uczynić z funduszu, którym Mi
nister rozporządza, przeznaczonego na wy
kształcenie kandydatów do katedr uniwer
syteckich. Wypadałoby uuczynić coś dla 
nich tern więcej, ile źe przystęp do docen
tury jest rozporządzeniem pana Ministra o 
habilitacji dosyć utrudniony. Dalej żąda 
m ówca, aby zaradzono niedbałości nie
których komisyj egzaminacyjnych, każących 
egzaminowanym kandydatom czekać rok 
cały i półtora roku na świadectwo. Poczem 
przemawia za nadaniem akademiom technicz
nym co najmniej takiej autonomii, jaką po
siadają uniwersytety. Szczegółowo do spraw 
czeskich przechodząc, oświadcza, że zupeł
ne wyrugowanie języka niemieckiego z uni
wersytetu czeskiego jest nieodpartem żąda
niem narodu czeskiego. Zapowiedziane usu
nięcie języka niemieckiego z jednego egza
minu nie zrehabilituje pana Ministra w o- 
czach Czechów. Nakoniec szeroko mówi o 
równym stopniu wiedzy uczniów szkół śre
dnich czeskich, jak niemieckich.

Tu zabiera głos Minister oświecenia, 
dr. G a u t s c h ,  którego mowę całą wedle 
stenogramu poniżej zamieszczamy.

Pos. L u z z a t t o  wraca do mowy pos. 
Turka na jednem z poprzednich posiedzeń 
i w obszernym wywodzie bierze w obronę 
patryotyzm i moralność żydów. Mówca po
leca życzliwości Rządu dezyderat ludności 
włoskiej, aby utworzono uniwersytet w Trye- 
ście, albo przynajmniej wydział prawniczy.

Tu przyjęto wniosek o zamknięcie 
dyskusyi. Na żądanie pos. Kronawettera 
prezes stwierdza, że wniosek przyjęty 72 
głosami przeciw 46 głosom.

Zapisani są jeszcze tylko pos. Vergani 
przeciw tytułowi i pos. Adametz za tytułem, 
nie potrzeba więc wybierać mówców gene
ralnych.

Pos. V e r g  a n i zaczyna od tego, że 
jak w wszystkich dziedzinach życia, tak i 
na polu naukowem żydzi spożywają owoce 
kultury, którą sobie chrześciańskie ludy cię
żkim wiekowym mozołem zdobyły. ( P r e z e s :  
Nie mówisz pan do rzeczy; daj pan żydom 
spokój! Huczne brawa z lewicy.) Owszem 
do rzeczy mówię, albowiem natychmiast wy
każę, jak szczególniej w wiedeńskim uni
wersytecie rozpościera się żydostwo i jakie 
ztąd zagrażają niebezpieczeństwa. Liczba

Tukałłę, iż się n ieco  z tłum u oddalił. 
Zżym ał się on jeszcze i m ruczał pod  
wąsem , na ow ą szlachtę się odgrażając, 
ale Sapieże op ierać się nie śmiał i w re
szcie dał mu słow o szlacheckie, jako 
zw ady unikać będzie.

— A  niech  ich tam p iorun y za
biją !.. —  rzekł z re z y g n a cy ą .—  S w oje  już 
spraw iłem , e lek cy i nie podpiszę, ale też 
i p rotestow ać nie będę, b o  na co  sie zda 
jednem u, ch o ćb y  m ądrym  b y ł, przeciw  
trzodzie w alczyć... Chce mi się już z tej 
W arszaw y je ch a ć , byłem  jen o gardło 
gdzie od w ilżyć m ógł...

I  tak ow o  zajście przem inęło szczę
śliw ie a za m om ent b y łb y  już pan 
T u kałło  gorliw ych  o b roń ców  w śród szla
ch ty  znalazł, w ielu bow iem  przyznaw ać 
p oczę ło , że z praw a sw ego  należycie 
skorzystać umiał i w oln ość szlachecką 
w  całej okazałości zadem onstrow ał. Szu
kano g o  naw et, a by  mu za to piękne 
w yp ow ied zieć podziękow anie, ale pan 
Baltazar, w ierny  danemu w ojew odzie  
słow u , lękając się jakiej zw ady, n ie
postrzeżenie z e lek cy jn eg o  pola  ujechał.

A  tu już xiążę H etm an R adziw iłł, 
w ystąpiw szy, deklarow ał W ładysław a  
królem  polskim , w o ła ją c :

— N iech  będzie szczęśliw ym , jak 
Jag ie łło ; n iech  się tryum fam i wsławi, jak  
K rzy w ou sty ; niech łaskaw ym  będzie, jak  
K azim ierz; m iły  wszystkim , jako Zygm unt 
pierw szy; a hojnym  pom n ożycie lem  praw  
i w olności, jak Zygm unt A u g u st!

N a s łow a  te tłum ów  cały, za lega 
ją cy  elekcy jn e  pole, zakołysał się nagle 
ja k b y  od  p ow iew u  w ichru, i p oszed ł j e 
den, w ielk i ok rzyk  pod  same niebiosa:

—  V ivat Ladislaus R e x !
(C iąg dalszy nastąpi).

profesorów i docentów żydów na uniwersy
tecie wiedeńskim wynosi 80, tj. więcej niż 
połow ę; uczniów żydów 1.700, t. j. trzecią 
część liczby ogólnej. Szczególniejsze mają 
zamiłowanie do stanu prawniczego i lekar
skiego. Niezadługo sami żydzi prawo wy
kładać J interpretować będą. Na wydziale 
lekarskim stosunek żydów do chrześcian jest 
po prostu przerażający : przeszło 50 procent 
uczniów żydowskich, a między uczniami 
pierwszego roku nawet 61 prc. Co to zna
czy, mówi nam talmud, ten kodeks żydowski 
po nad kodeksami, z którego mam tu wy
ciąg, szulchan aruch, a wedle którego żyd 
nie jest wprawdzie wprost obowiązany zabić 
chrześcianina, akuma, ale.... ( P r e z e s :  Nie 
widzę^ związku z uniwersytetami; proszę nie 
mowie tak dalej) Panie przezesie, mówię o 
niebezpieczeństwie, jakie zagraża ludności 
chrześciańskiej od lekarzy żydów —  a więc: 
wedle talmudu żyd ma prawo doświadczyć 
medycyny na chrześcianinie, czy jest zabój
cza, czy nie. (Pos. B l o c h :  To kłamstwo! 
Wszystko też kłamstwo, co pan niedawno o 
żydach mówiłeś! — Pos. F i e g l :  Cicho, 
cicho! możesz pan prostować, a teraz nie
przerywaj.)

P r e z e s .  Przedewszystkiem proszę nie 
przerywać mówcy, a zarazem nieposłuszne
mu raowcy odbieram głos. (W esołość).

Poseł A d a m e t z  żąda zaradzenia roz- 
icznym niedostatkom wiedeńskiej akademii 

rolniczej, którą bierze w obronę przeciw 
zaczepianiu jej racyi bytu przez Czechów 
w komisyi budżetowej.

P r e z e s  oznajm ia, że poseł Yergani 
przeciw odebraniu głosu odwołuje się do 
Izby, zapytuje przeto, czy Izba pozwala rau 
mówić dalej. — Izba nie pozwala.

Poseł B l o c h  obszernie prostuje wy
wody Verganiego, nazywając je  wybuchami 
wścieklizny. Gdy o talmudzie mówi, stojący 
w pobliżu poseł Yergani pokazuje mu ksią
żeczkę; Bloch chwyta ją i przewraca karty, 
szukając czegoś, aż nakoniec oświadcza, że 
poseł Vergani podał mu regulamin Izby 
zamiast talmudu. (W ielka wesołość). Pro
stując datę statystyczną co do liczby pro
fesorów i docentów żydów na uniwersytecie 
wiedeńskim, powiada, że poseł Vergani 
zliczył wszystkich chrzczonych i niechrzczo- 
nych żydów, i dodaje, że jest za tem , aby 
żadnemu chrzczonemu żydowi nie dawano 
posady. (W ielka wesołość). Nakoniec, choć 
poseł Turk wyjątkowym sposobem dziś 
wcale nie przem awiał, Bloch ni ztąd ni 
zowąd opowiada, że władze pruskie osadzi
ły posła Turka w więzieniu za gwałcenie 
pacyeniek.

P r e z e s  oznajmia, że pos. Vergani 
wniósł na piśmie rezolucyę, wzywającą Mi
nisterstwo oświaty do wniesienia projektu 
ordynacyi dyscyplinarnej dla uniwersytetów, 
z należytem poszanowaniem wolności aka
demickiej , w sprawach także narodowych i 
politycznych i ze ścisłem określeniem wy
stępków i kar, aby wyroki dyscyplinarne 
mogły być oparte na wyraźnych przepisach 
z dodanem umotywowaniem. — Rezolucya 
dostatecznie poparta (przekazana komisyi 
budżetowej.)

Poczem tytuł przyjęto wraz z rezolu- 
cyami komisyjneini , z których jedna żąda 
rychłego uzupełnienia uniwersytetu czeskie
go wydziałem teologicznym; druga wzywa 
Rząd, aby zastanowił się nad powtarzane- 
mi od r. 1870 rezolucyarai, w sprawie uzu
pełnienia uniwersytetu lwowskiego wydzia
łem lekarskim; trzecia żąda znów dla Cze
chów rozszerzenia i rozprzestrzenienia ak a
demii technicznej i uniwersytetu w Pradze; 
czwarta (na wniosek Czecha Z e i t h a m m e r a  
w komisyi budżetowej) wzywa R zą d , aby 
wziął pod rozwagę zwinięcie a k adem ii rol
niczej w Wiedniu, by wydatki złożone na nią 
mogły zwrócić się w inną stronę.

Na tem przerwano obrady. _
Koniec posiedzenia o godzinie ociej 

min. 80. — Następne we wtorek.

j mista niedawno w rozmowie użył, co do tak 
zwanej „renty katedralnej", będzie można 1 . r / j i • r-t • - * - i ■-

Mowa JEfesc. ministra oświecenia dr 
Gautseha,

miana wśród obrad budżetowych nad eta
tem swojego wydziału rządowego (uniwer
sytety i akademie techniczne), jest w prze

kładzie ze stenogramu następująca:
Wysoka Izbo! Pan poseł ze staromiej

skiej dzielnicy Pragi wtoku wywodów swych 
poruszył cały szereg spraw z dziedziny o- 
świecenia publicznego, na które starać się 
będę jak najkrócej odpowiedzić. Nasain- 
przód roztoczył tu w wys. Izbie na nowo 
kwestyę opłaty czesnego, kwestyę, którą ad- 
ministracya oświecenia publicznego rzeczy
wiście obecnie zajmuje się skrzętnie. W spo
mniał o dyskusyi, która w tej wys. Izbie 
toczyła się w r. 1874, a w której w sposób 
wyśmienity przemawiano za zachowaniem tej 
instytucyi i przeciw niej; —  dyskusyi, która 
z pewnością też nie może być bez wielkie
go znaczenia dla przyszłej akcyi admini- 
stracyi oświecenia publicznego. Zasadniczo 
staję na tem stanowisku, że co do tak 
zwanego czesnego, czyli, aby użyć wy
razu, którego pewien znamienity ekono-

_ ----- J n-w 7  ~ — ̂ JULMJ
znaleść taki sposób rozwiązania kwestyi, 
żeby odpowiadał równie interesom człon
ków stanu nauczycielskiego wa uniwersyte
tach, jak samymźe uniwersytetom i ich u- 
rządzeniom. Ale z natury rzeczy wypływa, 
że kwestyę tę trzeba traktować z wielką o- 
strożnością. Podczas gdy z jednej strony 
dysproporcya, która pod względem mate
rialnego zarobku —  jeśli mi tak wyrazić 
się wolno —  zachodzi między pomniejsze- 
mi a większemi uniwersytetemi państwa na
szego ; podczas, mówią, gdy dysproporcya, 
panująca faktycznie co do gałęzi naukowych 
między sobą, domaga się rozwiązania tej 
kwestyi w interesie najwyższych zakładów 
naukowych; to jednak z drugiej strony słu
szność wymaga, aby ile możności uwzględnić 
teraźniejszy faktyczny stan rzeczy.

Administracya oświecenia publicznego 
pracuje już nad tem, żeby jakoś zapocząć 
sprawę. Z początkiem roku przyszłego bę
dzie mogła, jak rai spodziewać się wolno, 
wystąpić przed wys. Izbą z projektem. Na 
wszelki sposób administracya oświecenia pu
blicznego będzie miała w tym względzie to 
na uwadze, że na wypadek, gdyby nastąpić 
miało zaprowadzenie opłaty za naukę (Un- 
terrichtsgeld) w miejsce czesnego u profe
sorów, wtedy też naturalnie musiałoby na
stąpić stosowne podwyższenie płac profesor
skich.

Pan poseł mówił także o doli docen
tów prywatnych. W ciągnął docentów pry
watnych w pewne porównanie z suplenta- 
mi w szkołach średnich. Mnie się zdaje, że 
porównanie to nie jest trafne. Docent pry
watny jest nauczycielem d o p u s z c z o n y m  
do uniwersytetu. O katedry na uniwersyte
cie systemizowane, państwo ma staranie przez 
profesorów; docent prywatny spełnia funk- 
cye tylko o b o k  profesora. Dla tego też su- 
plent w szkole średniej pobiera unormowaną 
przez państwo i jak to z radością mówię, wsku
tek usiłowań wys. Izby świeżo podwyższoną 
płacę.

Przyznaję, że w wielu wypadkach do
la docentów prywatnych jest smutna, mia 
nowicie wtedy, gdy liczba ich wielka, a licz 
ba tych katedr, na których ewentualnie mo- 
żnaby ich pomieścić, mała. Administracya 
oświaty publicznej używa owego funduszu 
na który wskazał pan poseł, funduszu prze
znaczonego na wykształcenie kandydatów do 
profesur uniwersyteckich, z pewnością w ta
kim duchu, że można nazwać go zgodnym 
z interesem docentów prywatnych; ale nie
stety, nie starczy środków, żeby wypowie
dziane życzenia choćby tylko w przybliże
niu zaspokoić.

Pan poseł ograniczył się na tem , że 
dolę docentów prywatnych polecił wzglę
dom administracyi oświaty publicznej. Był
bym mu wdzięczny, gdyby rzeczywiście też 
wskazał był sposoby, któremiby docentom 
prywatnym dopomódz można. Jedyny spo
sób, który wskazał, może niezupełnie jest 
trafny. Mówił o tem, źe docentów piywat- 
nych możnaby ewentualnie regularnie wspie
rać materyalnie ; ale_ to znaczyłoby ograni
czyć docentury, poniekąd przycisnąć tych, 
którzy chcą uczyć na uniwersytecie. Albo
wiem w chwili, od ktorejby się miało pła
cić docentów prywatnych, ograniczenie licz
by ich musiałoby naturalnie być pierwszem
następstwem.

Pozwoliłbym sobie też nadmienić że 
nowym przepisem habilitacyjnym warunki 
dopuszczenia do docent

akademie techniczne życzą, mianowicie < 
do spraw egzaminacyjnych, tudzież co d 
prawa rozporządzania swojemi pomieszcz* 
niami. Są to stosunkowo drobne rzeczy. C 
do punktu pierwszego, chodzi o to, żeb 
można wydawać pozwolenia na składani 
egzaminów ex post. Rzecz ta jest obecni 
w ten sposób uregulowana, że pozwoleni 
to należy nie do kompetencyi kolegiów nau 
czycielskich, lecz do kompetencyi Minister 
stwa. Zdaje mi się, że jest to sprawa ta 
podrzędnego znaczenia, iż nie potrzeba m 
dłużej mówić o tem. Ale pod względen 
tych wywodów szanownego pana posła, któ 
re tyczą się w ogólności akademij technicz 
nych, radbym dodać, że raczej sam pan po 
seł, niż Ministerstwo zdaje się znajdować M 
błędzie. Nikomu w Ministerstwie oświece- 
nia, najmniej zaś mnie samemu, i w ogóli 
nikomu, kto zna się na tem, nie zdaje się 
iżby ucznia, który ukończył szkołę przemy
słową, można stawiać na równi z uczniem 
który ukończył akademię techniczną. Może 
to zdarza się w opinii publicznej u tych 
którzy nie znają się na tem ; ale nie zda
rza się pomyłka taka u decydujących włada 
naukowych.

W drugiej części wywodów swych 
wspomniał pan poseł o szeregu niedogodno
ści na praskim uniwersytecie czeskim i na 
czeskiej akademii technicznej. Przy tej spo
sobności wspomniał też o zdaniu, które ja 
kobym był wypowiedział w obec deputaeyi 
z Kutnejhory. Rzecz to właściwie bardzo 
drobnego znaczenia; ale pożądana jest mi 
nakoniec już ta sposobność, żeby oświad
czyć, iż o tem, co powiedziałem delegatom 
kutnohorskim, kursują niestety całkiem oso
bliwsze wersye, które nie zgadzają się z 
faktami i pewnie polegają tylko na mylnem 
zrozumieniu tego, com powiedział. Proszę 
przyjąć zapewnienie, że z pewnością nie wy
powiedziałem słów, które tu zacytowano, i 
wypowiedzieć ich nie mogłem, bo o tem, 
jakie postępy w naukach czynią uczniowie 
kutnohorskiej szkoły realnej na technice 
czeskiej w Pradze, nie mam sądu zgoła ża
dnego. Mówiono tylko o tem, że w ogóle w 
podobnych zakładach bardzo często, a nawet 
powiedzieć można z reguły, żywioły słabsze 
zwracają się ku realistycznej stronie stu- 
dyów —  fakt, który z pewnością potwierdzą 
nauczyciele znający okoliczności, a który z 
pewnością też nie wychodzi studyom te
chnicznym na pożytek. Tam, gdzie jest spo
sobność wyboru w klasach niższych, zdarza 
się bardzo często, że uczeń, skoro pozna, że 
rnu się źle powodzi w łacinie i greezyznie, 
przerzuca się na stronę realistyczną. Ze więc 
o takich okolicznościach w ogólności z pa
nami delegatami kutnohorskimi mówiłem, 
stało się to ze względu na położenie rzeczy 
w ogo lę ; ale szczegółowo o uczniach kutno-
horskiej szkoły realnej sadu nie mam ża- dneo-o ■ • "Ar J nie mam za-
bardzo f c ?  że mię Jo

_ . _ ------tory nie są zbyt u-
trudnione; owszem, w rzeczy głównej wa
runki pozostały te same. Jedynego rzeczy
wistego utrudnienia możeby w tem dopa
trywać się można, że odtąd zamiast pisa
nej trzeba przedłożyć rozprawę drukowaną. 
Otóż z pewnością nie jest to wymaganie 
zbyt wielkie. Gdy bowiem ktoś chce pod
jąć sie nauczania pewnej umiejętności na 
uniwersytecie, musiał przecież cośkolwiek 
napisać w dziedzinie swojej umiejętności, co
było już przedmiotem publicznej krytyki 
naukowej.

Pan poseł wskazał na to, że świa
dectwa kandydatów do stanu nauczyciel
skiego — rozróżnia się tu bowiem św iadectw a
a zatwierdzenia— ze złożonych egzaminów wy
dawane są zbyt późno, nieraz dopiero P° 
roku. Nie waham się nazwać to niewłaści
wością i proszę przyjąć zapewnienie, że 
chociaż nic nie wiem o żadnym wypadku 
takim i chociaż żadnego tu nie wymieniono, 
z wiadomości toj jednak wezmę pochop, że
by przypomnieć wszystkim komisyom egza
minacyjnym, aby bez zwłoki i bez przeszko 
dy wydawały świadectwa kandydatom, któ
rzy po aprobacyi swej mają przecież prawo 
do tego. Pojm uję, że to rzecz dla każdego 
kandydata niepospolicie ważna, dostać się 
jak najrychlej w posiadanie swojego świa
dectwa, a przytem wygotowanie takiego świa
dectwa, chociażby było spisane bardzo do 
kładnie, nie jest pracą tak mozolną ani tak 
długą, żeby nie można spełnić jej"" w krót
kim czasie. _ ,

Pod względem akademij techniczny6*1 
wynurzył pan poseł pewne ż y c z e n i a  ogolne. 
Mówił o większej autonomii, jakiej sobie
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zo cieszy, gdy słyszę, iż są to ucznio

wie dzielni, że jednak dla kierownictwa po
lityki w dziedzinie oświecenia publicznego 
rzecz to w ogólności dosyć obojętna.

Zale, wywodzone co do czeskiego uni
wersytetu, praskiego sam tutaj w wysokiej 
Izbie głośno wypowiedziałem — a słowa 
moje dziś znowu wyrecytowano mi wiernie 
wedle stenogramu. Osobiście przekonałem 
się w Pradze i nie cofam niczego ze słów 
moich, którem tu przed dwoma laty wypo
wiedział. Proszę w ogóle przyjąć zapewnie
nie , że , gdybym mógł dla wszystkich za
kładów odrazu wybudować wspaniałe pała
ce, uczyniłbym to z największą radością i 
nie w ątpię, że zdobyłbym sobie największe 
uznanie z przeróżnych stron wysokiej Izby. 
Tak zaś musiałem ograniczyć się na tej 
budowli, rozprzestrzeniającej wydział lekar
ski czeskiego uniwersytetu praskiego, na 
którą, jeśli się nie mylę, tegoroczny preli
minarz budżetu zawiera ratę ostatnią w ilo
ści 50.000 zł. Nie ulega wątpliwości, że 
tam, jak i w wielu innych miejscach, w la
tach następnych, a może w dziesiątkach 
lat, wypadnie wykonać szereg budow li, je 
śli wszystkie zakłady tak będą miały być
wyposażone, jak sobie tego przynaimn'ej ja, 
jako minister oświecenia, życzyć muszę. 
Ale ta działalność administracyi oświecenia 
publiezneg0) która wcale nie byłaby tmdna, 
bo właściwie z prowadz#niem budowli nic 
nie ma wspólnego, zawisła bądź co bądź 
od względów na całe finansowe położenie 
państwa; a tak mogę tych panów, którzy 
w tym względzie z łatwą do pojęcia wy
trwałością rok w rok życzenia te przypo
minają, tylko zapewnić, że administracya 
oświecenia publicznezo krok za krokiem, 
choć pow oli, ale bez przerw y, dojdzie kie
dyś do upragnionego celu.

Odnosi się to także do laboratoryów 
w Pradze. Stan rzeczy na prawdę jest smu
tny, a dodaję, że nie co do czeskiej tylko 
techniki. Co do techniki niemieckiej, stan 
rzeczy jest równie z ły ; tak samo co do 
uniwersytetu czeskiego. W Pradze wypada
łoby ewentualnie zbudować trzy laborato- 
rya, a jest to zadanie wielkie i bardzo ko
sztowne. Co prawda, byłoby mi łatw iej, ze 
względu na zakończenie wywodów szano
wnego pana preopinanta, zakończyć tem,



iebym uczynił całkiem pewną obietnicę co j 
“ ° preliminarza budżetu na rok przyszły; | 

moi panowie, znaczyłoby to nic więcej, j 
Jak obiecać; obiecać coś , czegobym może j — 
“ otrzymać nie mógł. I  dlatego muszę s z a - ;
“ ownego pana staromiejskiego posła pra- j 
s.*iego poprosić, żeby tymczasowo zadowo-1 _
*,ł   ; I , . , . ,dzielić

K IK A

u-
.®ię cboć nie obietnicami, to jednak przy

jem n ie j szczeremi chęciami Ministra oświe- 
Ce“ ia. {Brawo, brawo).

Z obecnej sytuacji.
Brukselski Nord, który co tydzień zwykł 

P°ńawać w niedzielnym numerze obraz 
°&ólnej sytuacyi, naturalnie, ze stanowiska 
Zapatrywań gabinetu petersburskiego, poru- 
Sza w ostatnim artykule cały kompleks 
8praw bałkańskich.

W niepokojach na wyspie Krecie i 
w Macedonii upatruje Nord początek po 
^ szechnego ruchu, według ułożonego planu. 
. e<Ine dzienniki widzą w tem rękę Grecyj, 
łn“ e podejrzywają Rossyę, ale Nord innego 
J®st zdania i twierdzi, że wśród obecnych 
sto$Unków żadne mocarstwo nie przyjmie 
“ a siebie odpowiedzialności za postawienie 
‘ Westyi wschodniej na porządku spraw 
e*iropejskich. Jedyna obawa jest w tem, że 
sprawa bułgarska, dotąd otwarta, oddziały
wać będzie podburzająco na resztę narodów 
wschodnich, które wobec ciągłego powo
dzenia, jakiem dotąd cieszy się stan rzeczy, 
utworzony przez rewolucyę, mogą czegoś 
podobnego u siebie spróbować. Dopóki 
sprawa bułgarska nie zostanie załatwioną 
traktatem międzynarodowym, dopóty w pra
nie publicznera istnieć będzie w yłom , a 
Wschód europejski stać będzie otworem dla 
Wszelkich awantur i nieporządków.

Inaczej nieco zapatruje się na tę spra
wę korespondent petersburski do tegoż 
dziennika, gdyż mówi, że sprawa bułgarska 
chwilowo jakby znikła z widowni, a cała 
Uwaga skierowana tam wyłącznie "do zajść 
tr Rumunii i Serbii, a po części i w Gre- 
cyi.

Co do Rumunii — to twierdzi korespon
dent — że Rossya mimo przeciwnj ch twier
dzeń nie raięszała się wcale w tamtejsze 
sPrawy wewnętrzne. Głębokie wzburzenie, 
jakie objawia się w Rumunii, jest wynikiem 
Mędów rządu, który krajem słowiańskim 
chciał rządzić w duchu autinarodowym i na 
Przekor Rossyi, naturalnej opiekunki wszyst
kich ludów słowiańskich.

Co się tyczy oerbii, Rossya z zupeł
nym spokojem umysłu czeka przebiegu wy
padków, które tylko chwilowy charakter 
Jhieć mogą. Zmiana rządu w duchu austryac- 
kim nie jest dowodem, że naród na tę stronę 
aię przechylił, lecz jest wynikiem nieszczęs
nych sporów między stronnictwami, które 
obaliły Garaszanina. Król Milan skorzystał 
2 tego ale stronnictwa poznają wkrótce swój 
błąd i zwrócą się przeciw Chrisfcicowi.

znowu interesuje się Rossya

Lwów, 8 maja. 

Najj* P a!a raczył najmiłośeiwiej
z prywatnej Swej szkatuły gminie Pisa 

I rzowa, w powiecie limanowskim i 
! szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 
j (m) p r z e n ie s ie n ie  z w ł o k  B. c
j nislaws Hahdsnfe hr. Skoibka, założyciela 

wiekopomnego zakładu dla sierot i ubogieli w 
Drohowyżu i fundatora gmachu sceny narodo
wej we Lwowie, tudzież zwłok Władysława hr. 
Skarbka który również znaczny swój majątek 
ofiarował I I  wielce filantropijnej instytncyi 
drohowyzkiej, rozpoczęło się dzisiaj w godzinach 
porannych we Lwowie, na cmentarzu Łyczakow
skim, a skończy się wieczorem w Drohowyżu. 
Wczoraj nastąpiła eimhumacya zwłok z grobow 
zwykłych położonych za kaplicą hr. Borkow
skich W trumnie, w której przed 40 laty, t. j. 
‘>7 nażdziernika 1848 złozono śmiertelne szezątki 
f u  s E ła w a , znaleziono obecnie wcale 
źie zachowana odzież, która pokrywała szkielet; 
znaleziono także dobrze zachowany obrazek P.
W  “ « , » ! « » •  *  W W ,sI»w »,
zmarłe eo d 3 lutego 1881, me uległy jeszcze 
zupełnemu rozkładowi. Smierte ne te szczątki 
złożono w nowe. metalowe sarkofagi i wysta- 

katafalku w kaplicy hrabiów Bor-wiono na
kowskiel. goazinie 8 z rana, mimo słoty,
,• nohożnycb spieszyły na cmentarz
liczne rze a êby oddać ponowny hołd pamięci i 
Łyczak.» * ■ ,  w  pgronle a„BtojnJJh &  •
zmarłych ^  Namiestnika, Filipa Zaleskiego;

re<>- pociesznych i komicznych obrazków, odzna- 
• CZaiacyeh się świeżością, barwą swojską i ser- 
| decznem ciepłem. Jedyną tendencyą sztuki by- 
i j 0 . rozweselić i szczerze zabawić publiczność, 
f a pod tym względem spełniła ona w zupełno- 
! ści swe zadanie, zwłaszcza, że odegraną była 
świetnie. “

  Kcpertoar teatralny. Dzisiaj ku
budowę i uczczeniu pamięci Fundatora Stan. hr. Skarb- 

j ka z powodu przeniesienia zwłok jego do Dro- 
! howyża teatr będzie zamknięty. — Jutro, we 
j środę, po raz pierwszy „Błazen królewski" 
i (Hofnarr), operetka w 3 aktach A. Mullera. —
1 ]Ve czwartek po południu o godzinie wpół do 
4 przedstawienie składane: 1) „Joasia płacze 
a Jaś się śmieje11, operetka w 1 akcie z panią 

i Z imaj er i pp. Laskowskim, Myszkowskimi Skal- 
1 skim 2) „Ciotka na wydaniu11, komedya w I 
‘ akcie Blizińskiego i 3) „Lizka i Frycek", ope
retka w 1 akcie z panią Zimajer i p. Skal
skim. —  Wieczór po raz dwunasty „Iluląj du
sza11 widowisko sceniczne w 8 obrazach A. 
Walewskiego. —  W piątek, po raz drugi „Bła
zen królewski11, operetka Mullera.

Zaraz po Zielonych bwiątkaeh rozpocznie 
się szereg gościnnych występów pani Ale
ksandry Lude, artystki wielkiego teatru war
szawskiego. . . . .

Z końcem miesiąca wystąpi trzy razy p. 
Władysław Floryański z panną Heller.

— Dla doikniętyeli powodzią w kra
ju wpłynęła do Prezydyum c. k. Namiestni
ctwa kwota 276 zł. 15 ęt., nadesłana przez 
pp Hielle i Dittrieh z Żyrardowa, w Króle
stwie Polskiem, jako czysty dochód urządzone- 

i go tam na ten cel koncertu.
| __ Z g rom ad zen ie  ty g o d n io w e  To

nie- j

widzieliśmy u U; ^  ̂  Jana hr. Tarnowskie- i  warzystwa politechnicznego odbędzie się weJE. marszałka krajowego, 
g o ; wiceprezydenta Namiestnictwa,- 1 ~nl'/ '

JW. Her- I środę, dnia 9 b. m., o godzinie
członków Wydziału krajowego eali wykładowej fizyki

6 wieczorem 
politechniez-

mana LS Ł r ^ ' w e ; ; s z ^ M ^ ^ : ! ^  .(Ii pjętro). i )W y -
P b ; dr’ Tlt.pzydenta miasta Lwowa, p. Mor e z m c k ie g o  ^ p r e y ^ y ^ ^  ^  ^

także liczne stowarzyszeniu i 
glrodzielnicze. Około godziny 9tej 

ks. Wondrzejc, proboszcz pa-

Grecyą 
o

Grecyą

, Wt/LJi IJ AUV fr -    ^
tylko o tyle, że naprężony stosunek między 

a Turcyą może oddziaływać na Ma-
~ J■- ~ ■ '~niolrinmCedonię, która może się stać ogniskiem naj

straszniejszego powszechnego zamięszania 
na całym Wschodzie. Ale Turcya porozumie 
się z Grecyą i przestanie krzywdzić Greeyę 
ustawieznem podejrzeniem o podniecanie
zaburzeń.

W  liście wiedeńskim do Czasu tak 
określono obecne polityczne położenie: 
W  świecie politycznym przeważa przekona- 

że wśród obecnych stosunków auropej- 
: jakiś czasme,

chnackiego 
i t. d. Przybyły 
korporacye 
przed południem.
rafii św. Antoniego, odprawił w kaplicy, przy 
zwłokach, Castrum doloris-, gdy śmiertelne 
szczątki wyniesiono z kaplicy, chór teatralny 
odśpiewał kantatę. Saikofug hr. Stanisława zło
żono na rydwanie żałobnym, o 6 konnym za
przęgu, trumnę zaś ze zwłokami hr. Władysła
wa złożono do skrzyni dębowej umieszczonej na 
zwykłym wozie. Orszak pogrzebowy poprzedzała 
kapela „Harmonii11; dalej szła młodzież z za
kładów dla sierót; następnie prebendaryusze z 
zsfkpolu św. Łazarza. Kondukt prowadził ks.
'Wo.pJrząjo. Za zwłokami postępowała rodzina 
zmarłych, a mianowicie Henryk Stanisław hr.
Skarbek, obecny kurator fundacyi skarbkow- 
skiej; p. hr. Hussarzewska z najbliższą rodzi
ną i hrabia Mieczysław Skarbek. Orszak 
szak żałobny przeszedł ulicą Piekarską, placami 
Bernardyńg]jjm) Halickim i Maryackim; ulicą 
Teatralną i zatrzymał się przed gmachem Skarb- 
, °Twf lm> gdzie orkiestra teatralna odegrała hymn

dworz7ckoSd Odpr0WfT n° Z9w'ł°l d riai ! man;i ParasoIkę:u Siejowy, a o godzinie 2 z południa, oso- i . . .  W.
•n^ 11 b°Ci'lgiem kolei państwowej, odwieziono 
stie°- Stacyi kolejowej w Mikołajowie. Z tej 
więzło ° ®°dziiae ^ z południa zostaną one od- 
cmenta6 d° mauzoleum, znajdującego się na 
i t fZU 4rohowyzkim. Równocześnie zostaną
błon« *  , 6 złożone zwłoki śp. Karola ks. Ja- 
T n i Skl6S0> zmarłego przed kilku laty we

skich pokój utrzymanym jeszcze 
zostanie dlatego, że nikt nie żywi obecnie 
zamiarów w ojennych, i że nie ma nikogo 
dość śmiałego, eoby odważył się zerwać do 
Wojny. Tylko elementarne siły pchnąćby 
“mgły d0 niej; tylko tajemnicze, jakieś 
nieokreślone potęgi zdołałyby ją  wywołać; 
d° nich zaś zaliczają panslawizm, gdyby 

narzucił swoją wolę 
Aleksandrowi III, 
ak to c o ś , które

worew zamiarom i wyznawanemu
zdaniu Bouiangera, pchnąćby go mogło do
Szukania w wojnie rozpaczliwego ratunku 

1 tfńra nader byłaby

ten w razie danym 
pokojowo usposobionemu 
i nie tyle boulangeryzm, 
Wbrew zamiarom i głośno

,dla własnej władzy, “/ i : vszedł do
on

ani

która nader 
gdyby kiedykolwiek przy 

n ie j / Jakim jednak sposobem mo 
do niej d o jś ć , nie jest jeszcze rzeczą 
jasną, ani zrozumiałą.

Aby dokonać zamachu stanu, miał kie
dyś słusznie powiedzieć ks. d’Auinale, trze
ba pierwej mieć władzę w ręku; trzeba przy
najmniej być w rządzie. Otóż dziś trudno 
pojąć, jak drogami legalnemi mógłby Bou- 
langer dojść do władzy. Zdawaćby się mo
gło, że pozostaje mu tylko jeden środek — 
wojna domowa; lecz do podniesienia takiej 
walki nie jest on pono ani dość śmiałym-, 
ani dość silnym. W znużeniu jednak ogól- 
nem, w słabości charakterów, w niedołęztwie 
obecnego systemu, tkwić- może prawdziwa i 
jedyna , choćby niedługotrwała przyszłość 
Bouiangera.

Lwowie.
Dla przypomnienia młodszej geneiacyi, 

komu dzisiaj oddawano hołd pośmiertny, nu- o 
rzeczy będzie przytoczyć kilka dat biograficznyc .
Stanisław Habdank br. Skarbek, był synem 
Jana hr. Skarbka i Teresy z Bielskich, wnu- 
kiem zaś Rafała hr. Skarbka i Teresy z Bogu- ! siąea. 
szów. Światło dzienne ujrzał dnia 20 listopada 
1780 r. w Obertynie; w kilka dni później odu- 
marła go matka, a gdy liczył 4tą wiosnę życia, 
utracił ojca. Zaopiekował się nim i jego ro
dzeństwem wuj, Tadeusz Skrzetuski i ciotka 
Julianna Rzewuska. Do szkół uczęszczał ś. p.
Stanisław, we Lwowie; w r. 1801, gdy liczył 
21 rok życia, uznany za pełnoletniego, obj%ł 
zarząd dóbr Rożniatowa, a w r. 1802 odziedzi
czył po br. Rzewuskiej dobra Brzozdowce. Oże
niony był ś. p. Stanisław z Zofią br. Jabło
nowską. w  r. 1817 otrzymał ś. p. Stanisław 
godność szambelana; w r. 1844 został koman- , . ,
Jorem orderu św. Szczepana i rzeczywistym i na studyach je s t  
tajnym radcą. Zmarł dnia 27 października 1848 
we Lwowie. S. p. Władysław był młodszym 
bratem Stanisława; zmarł 3 lutego 1881 we 
Lwowie; w r, 1871 zapisał fundacyi swego 
brata kwotę 50.000 zł.

kład p. Koratsa „O analitycznem badaniu ro
bót11. 2) Luźne komunikacye przez profesora 
Zbrożka.

— K »p c la  R arm (MI 11 przygrywać bę
dzie jutro we środę na Wysokim Zamku. Pro
gram produkcyi: 1. „Yermahlungsmarsch11 Ar- 
gauer. 2. Uwertura z opery „Marta" Flotow.
3. „In Beih und Glied11, polka franc., Strobl.
4. Cavatina z opery „Foscari" Yerdi. 5. Wal
ce z operetki „Kanon11 Grenće. b. Arya i finale 
z opery „Łncya11 Donizetti. 7. „Grajże grajku, 
graj" mazury, Wroński. 8. „Wesoły młynarz11 
galop, Eilenberg. Początek o godzinie 6 po po
łudniu. Kapelmistrz p. Józef Pistl.

—  KaplsJd p o i i f i y jm  S k r a d z i o n o  
srebrny zegarek, półkryty ankier, z busolą i 
srebrnym łańcuszkiem z wisiorkiem; trzy sr. 
łyżki i nóż z trzonkiem bakwonowym. - - Z g u 
b i o n o  pugilares z kwotą 10 zł. na ulicy Ja
giellońskiej ; sr. łańcuszek z wisiorkiem. Zna 
l e z i o n o  chusteczkę wełnianą granatową o

s czerwonych frenzlaoh w cerkwi św. Jerzego;
| wachlarz czarny w dorożce; czapkę wojskową 
j na Wysokim Zamku. —  Z a k w e s t y  onowa-  
| n o dużą wełnianą ciemną chustkę i czarną zła- 

sr, zegarek cylinder z bron-
zowym łańcuszkiem; kurę, skradzioną komuś za
Gródecką rogatką.

— Stan powietrza. Barometr opadł.
Prognoza na dobę następującą od godziny 

12 w południe, dnia 8 b. m., według spostrze
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr prze
ważnie zachodni (W ), temperatura się 
podnosi, stan nieha zmienny, powietrze 
niż miernie wilgotne,opad nieznaczny.

Z powodu że pomimo sprzyjający0̂  
runków nie nastapiła dziś pogoda, potrwa stan 
obecny powietrza z nieznaczną zmianą prawdo
podobnie aż do końca pierwszej połowy

t  Zm arli w ostatnich dniach : w Wierz- 
chowni, w gub. kijowskiej, c. ross. generał-ad- 
jutant Adam hr. Rzewuski. Zmarły był rodzo
nym bratem powieściopisarza Henryka hr. Rze
wuskiego, a ojcem znanego komedyopisarza Sta
nisława.

W Warszawie ksiądz Jakób Rutkowski, 
b. misyonarz, w końcu kapelan instytutu św. 
Kazimierza na Tamce, który pracował także na 
polu piśmiennictwa religijnego.

— W ieczyste  pensye. W angielskiej 
izbie niższej odbyło się w dniu 24 z. m. posie
dzenie, na którem Bradlaugh i inni członkowie 
opozycyi roztrząsali nadużycia popełniane w sy
stemie udzielania pensyj. Szczególniejsze obu
rzenie wywołały t. zw. pensye wieczyste. Są to 
pensye dziedziczne, wyznaczone kiedyś za jakie 
specyalne zasługi dla dworu lub państwa i u- 
dzielalie następnie z pokolenia na pokolenie. W 
ciągu ostatnich dziesiątków lat wiele takich pen
syj zostało skapitalizowanych, t. j. zaspokojono 
uprawnionych do pobierania pensyi, dając im ro
czną płacę, powiększoną razy dziesięć lub dwa
dzieścia. W obecnej chwili wszakże istnieje zaw
sze jeszcze 76-cin pensyouarzy dziedzicznych, 
pobierających rocznie ogółem 60 do 70.000 fst. 
Najwyższa pensya wynosi 19.000 fst., najniższa 
1 fst. i kilka szylingów. Bradlaugh skrytyko
wał dwie zwłaszcza pensye dziedziczne, z których 
jedna wynosi 16,216 fst. i wypłacana jest ks. 
Walii, jako ks. Cornwall, a druga zaopatruje na 
wieczne czasy grosz wdowi ks. Lancaster. P. 
Jennings opowiedział izbie mnóstwo ciekawych 
szczegółów o całym szeregu wieczystych pensyi. 
Pewnego razu żył niejakiś p. W. Pemi, który 
nie oddał państwu żadnych wspomnianych gdzie- 
kolwiekbądź przysług, a któremu z niewiadomej 
przyczyny wyznaczono pensyę w sumie 4.000 
fst.; od owego czasu całe pokolenia, niebędące 
nawet potomkami owego Pemi, pobierały tę po
kaźną płaeę. Ks. Albans wypłacają dotąd 1.000 
fst. rocznie, które udzielone były niegdyś jedne
mu z jego przodków, pełniącemu obowiązki wiel
kiego sokolnika. Zadaniem owego przodka, we
dług opowieści p. Jennings, było mieć pieczę o 
sokołach, następnie o gołębiach, przeznaczonych 
na pożywienie dla sokołów, i o pokarmie dla go
łębi. I dla tego, że jakiś wielki sokolnik w XYII 
wieku wypełniał sumiennie swoje obowiązki, na
ród angielski płaci od owego czasu po 1.000 fst. 
rocznie, czyli wypłacił już od owego czasu 
225.000 fst. w nagrodę za owo nieśmiertelne 
zasługi. P. Jennings wyliczył 406 urzędników w 
wieku lat 40, i 774 od lat 40 do 50, którzy o- 
trzymali dymisyę z pełną pensya. Gdy z fun
duszów, ofiarowanych rządowi na datki honoro
we, zasłużony badacz otrzymuje zaledwie 25 fst., 
książę Lucyan Bonaparte np. dostaje 250 fst. ro
cznie, a wdowa po lordzie Stradtord de Redcliffe 
500 fst. Izba uchwaliła jednogłośnie postanowie
nie opozycyi, która żąda gruntownego zbadania 
wszystkich tych etatów i usunięcia krzyczących 
nadużyć. ___________

— N ieusta jąca  w ystaw a zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dii 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

dalej
więcej

wa

mie-

Srednia temperatura ubiegłej doby byi.a
_j_8'4i>c., najwyższą temperaturę mieliśmy wczo
raj po południu —j-i0*G°C , najniższą nad ra
nem +5*5  *0.

Opad na dobę wynosił do godziny 8 dziś
z rana 9-3 mm.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra
no zredukowany na poziom morza 767 mm.

— €r. k. M etropolia  lw ow ska. Tego
roczny szematyzm gr. kat. Metropolii lwowskiej 
wykazuje 914 kapłanów świeckich, 13 zakonni
ków- z 11 klerykami w 5 monasteraeb i 19 za- 

i konnic w jednym klasztorze. Kleryków świeckich
i 18, “ “  -

■ . ■ Da^n o w sz a k oraedysp p . A. Abraha- 
mowicza i k . Ruszkowskiego „Pospolite ruszenie", 
przedwczoraj z wielkiem powodzeniem przedstawio
na zosta-.a po raz pierwszy na scenie krakowskiej. 
Snrawozuawca tnaf.ml „v Hannu. wvraża sie o

ogółem

Sprawozdawca teatralny Czasu, wyraża się 
tym najnowszym utworze wesołej muzy pp 
AbrabamoWiCza i Ruszkowskiego w następują- i nowie, 

j cy sposób : „Nie jest to komedya w 
tego słowa znaczeniu, 
gowana wybornie do 
pełna żywego dyaiogu
t  .... i „  T1 \'f'li tM li 70.'] \>-

33 po skoń
czonej teologii czeka na święcenia, między nimi 
jeden od r. 1877. W archidyecezyi, podzielonej 
na 29 dekanatów, jest 747 macierzystych koś
ciołów, 476 fiiialnyeh a 18 kaplic. Ludność 
wynosi 918.375. W ciągu roku zmarło 31 ka
płanów, tyluż otrzymało presbyterat, 31 insty- 
tuowało się na probostwa, a jubilatów jest 
także 31.

—  F r o f. dr. J ó z e f  O ettln ger w Kra
kowie obchodził wczoraj 70-tą rocznicę swych 

f urodzin. Szanowny profesor urodził się w Tar-

— Nr. 279 T y god n ik a  Illustrowa- 
n ego zawiera artykuły; Demokracya, przez J. 
Keniga. —  Loreuzo, opowiadanie przez Adama 
Krechowieckiego (ciąg dalszy). — Talizman ży
cia (wiersz), przez n. — Natalia hr. Kicka, 
przez W. K. — Józef Ignacy Kraszewski, za
rys bibliograficzno - literacki, sprawozdanie J. 
Kallenbacha. — Przegląd teatralny, przez Edwar
da Łabowskiego. — Kronika tygodniowa, przez 
St. M. Rz. —  Spirytyzm w obec nauki, przez 
J. K. Potockiego (ciąg dalszy). —  Trzy rzeźby 
w kościele św. Marcina w Warszawie, przez ks. 
Szaniawskiego. — Przegląd polityki zagranicz
nej, przez Borzyjowa. — Nasze ryciny. —  Sil- 
va rerum. —  Ogłoszenia. —  Dodatek: Wikto- 
rya Regina, ze wspomnień narzeczonej, napisał 
Jan Zacharyasiewiez (ark. 18-ty). — Prawnie 
poślubiona, powieść przełożona z angielskiego, 
przez T. P. (ark. 14-ty). — Ryciny : Powrót, 
rysunek z obrazu Alfreda Kowalskiego. — Na
talia hr. Kicka. — Kleopatra, rysunek z obra
zu Cabanela. — Cyganie, rysunek z obrazu A. 
Kozakiewicza. — Dwa rysunki do artykułu 
„Spirytyzm w obee nauki". —  Trzy rzeźby 
Wita Stwosza w kościele św. Marcina w War
szawie. — Fonograf Edisona (dwa rysunki),__
Z okolic Lublina, rysnnek oryginalny Jana Ko
nopackiego.

Z Izby sądowej.

(Proces dr. Schonerera.)

podać ^  WCZ°raj
jaki toczył się zeszłefn ‘ JraJ 0zdailia z P™°esu 

I trybunałem karnym w Wiod 1 ^  przed 
‘ mu przew ód! T . ledmu Przeciw zaa“ e-

poznać ratwu, ze me cnutmiu tarnej dep d rQ Selm0 ^  r̂.akcyi Parlamen-

«poa Rozą . stwie kilkunastu przyjaciół i znajomych do ho-

stopień doktora medycyny otrzymał w 
komedya w wyższem i uniwersytecie krakowskim w 1843 r.; od 1851 

ale wesoła farsa, zasto- j r. wykłada historyę medycyny, i jest także
warunków sceniczny^, | /adz^yczajnym członkiem Akademii umiejętno-
komiezuych sytuacyj i ! ści. Wydział lekarski uniwersytetu, oraz Towa-

1 wripnych epizodów....11 A dalej: „Z tej treści j rzystwo lekarskie krakowskie obchodziły dzień
d° - łatwo że nie chodziło tu autorom wca- j urodzin zasłużonego uczonego, autora licznych

złożeniem
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kału redakcyjnego Neuer W iener TagM atti 
tutaj miotając najrozmaitsze obelgi i pogroź i 
prowokowali swem wystąpieniem bójkę, w k orej 
jeden z redaktorów i Gerstgrosser zostali e 
skaleczeni. Równocześnie wniosła c. k. pro i 
ratorya oskarżenie przeciw dr. Schonererowi, 
podczas urządzenia komersu akademickiego „ 
tonią" ubliżał słowami urzędującemu wowcza 
komisarzowi policyi i wzywał studentów t o _ 
wienia oporu rozwiązaniu zobrania.

Z obszernych motywów dołączonych o 
oskarżenia p«dajemy następujące ważniejsze szcz

gÓły’ Liczne towarzystwo, któremu Przew°^mq 
czył dr. Schonerer, zebrane w nocy z
marca w jednej z piwiarń przedmieścia ofezy 
mało o godzinie 10 nadzwyczajny _ dodatek uv. 
W . Taablattu z doniesieniem o śmierci c ' 
rza Wilhelma; o północy nadszedł drugi <- 
tek z odwołaniem powyższej wiadomości • 
Schonerer, który na wiadomość o zgon ' 
mieckiego monarchy starał się dać P 
jak najdosadniejszy wyraz swoje, g ębokny bo_
lećci objawił BłośbO j t ™  iaoewrom

T  woawał obeo-
S T , . M  ais i  mm natychmiast gremial
nie do lokalu reiakcjjMgopomienionego pisma, 
celem zażądania satysfakcyi za rozsiewanie fał
szywych pogłosek. Całe towarzystwo mszyło 
tedy za Schonererem, który wtargnąwszy z swy
mi przyjaciółmi do biura redakcyjnego gdzie 
znajdowało się podówczas kilku członków re- 
dakcyi i telegrafistka zajęta przy aparacie tele
graficznym tak przemówił: Oto widzicie schand,- 
blattjudcn przy ich robocie. Dopiekli oni nam 
już dosyć; że jednak nie mogli nawet zaczekać 
na śmierć dostojnego cesarza niemieckiego, to do
tyka nas w naszych najświętszych uczuciac . 
Tego nieścierpiemy. Godzina zemsty wy i a. 
Żydzi na kolana! Błagać o przebaczenie11. A 
zwracając się do swych towarzyszy, miał er. 
Schonerer, powtórzyć ^kilkakrotnie P0̂ '^ ®  
wezwanie i zawołać: „Bić ich , prz,
podniósł groźnie laskę i pierścień żelazny, który 
trzymał w lewej ręce. Podczas ^j nadzwycza. 
krytyoznej sytuacyi wywiązała się bojka mięa y 
redaktorem Scbmelem, który powoływał się na 
to że jest oficerem pruskim, a oskarżonym 
Grirstgrasaerem, który domagał się pokazania 
ma patentu oficerskiego. Bójka ta , jak 
twierdzi Schmei, została w ten sposób prowoko
waną, iż Gerstgrasser chciał uderzyć w twarz 
Schmela, ten zaś uprzedzają* uderzenie, pochwy
cił branżową popielniczkę i cisnął ją na 
głowę napastnika, przyczem skaleczył go dość 
dotkliwie. Równocześnie powstała bójka między I 
współredaktorem Winterem i kilkoma towarzy
szami Sohbnerera. których jednat nie powiodło 
się wyśledzić. Tymczasem ogromny hałas w 
lokalu redakcyjnym, niemniej wołanie o pomoc 
zwróciły uwagę zajętych w przyległych lokal- 
nośeiach zecerów, maszynistów i parobkow, któ
rzy, przybywszy gromadnie, wyparli z użyciem 
silnych pięści opierających s,ę słabo ^ s t u  
ków. Oskarżenie konkluduje, iz nagłe i niespo 
dziewane pojawienie się falangi 
osób w lokalu redakcyjnym o godz. 1 w no y, 
natychmiaatowe .bsad..ąi« « « ■  ' “ k“ “  
go zatarasowane w okslu y 
wionę swobody akcyi, mu J og
gwałtowne wtargnięcie w w‘ zamiarze
kar tem bardziej, iz staio się

d0 c ? d . T » “ ” igo P» b lu  . * . * » ! . ,  .» P -

atutaekieg. „Teuto-
„  weteranie komis.™  •'> “ «•

zawołał: .Nie ruszajcie się, zostaniemy , a do 
komisarza: „nie kompromituj się pan .

Po odczytaniu aktu oskarżenia, na zapy
tanie przewodniczącego, skierowane ku dr Scho- 
nererowi co ma na odparcie tych zarzutów -  
odpowiedział tenże, żejnie poczuwa s,ę zupełnie 
7  ł '  żydzi na wszystktem,

s w T n a  śmierci cesarza Niemiec, chcą robić 
lntereB udał się do rcdakcyi, aby na,pierw do-

T f l ó  sie która wiadomość, pierwsza czy 
wiedzieć się, * następnie, aby wyra-
druga, jest pra ’ q cj«  atoli w redakcyi
*ić swoje o urz •• j-rew w nim zawrzała,

PT łif X  g Ł i . i  1 ńska wywijał- Kówniei
S S J S s f i S i .  jakoby cok.lwi.lt Jo ko- 
zaprzeczał ^  cz*Sie, gdy ten ko-
“ "r“.Ttadea«ki m w iW w«i. Powiedział tylko 

siedźmy
" Drugi oskarżony, G e r s t g r a s s e r , zmie
nił n i e c o  pierwotne swe zezwnama, tłomacząc 
nu nieco r , b gcena w redakcyi
t ,  ofcoliemokd ie, »  „ u d i .
rozegrała się ół zauważyó. Zaprzeczył
b ,ło  wszystkie Bzcze o y 0 ces»rzu
obecnie, j a k o b y  Schóiere. na
Niemiec, wyraził się był „n - . _ wyraźnie
uwago przewodniczącego tryb. i -*; . j
“ L L —  przesłuchania, 
i i  doniesienia dzienników o tem zajsmt J
go wprowadziły. Razem z nim ( Schonerero^ 
nie było więcej osób jak siedm, a zdaje się, '• 
nikt z nich nie miał laski prócz tyeh, którzy za
zwyczaj z laską chodzą.

Przesłuchani liczni świadkowie, stwier
dzili po większej części zarzuty, zawarte w ak
cie oskarżenia, a wszyscy członkowie redakcyi 
zeznali, iż wtargnięciem Schonerera i jego towarzy
szy, oraz całem ich zachowaniem się zostali

mocno przestraszeni i mieli to silne przekonanie, 
że grozi im niebezpieczeństwo.

Po wywodzie prokuratora, który udowa
dniały iż wszystkie szczegóły zawarte w akcie 
oskarżenia zostały należycie stwierdzone zabrał 
glos sam dep. Schonerer.

Powiedział on, że jakkolwiek finansowo 
nie zależny, nie pędzi, jednak życia bozczynne- 
go, nie może bowiem znieść, aby Ind przezeń 
tak gorąco umiłowany cierpiał, podczas gdy w 
skutek pewnych luk w ustawodawstwie lud ten 
wyzyskiwany bywa .przez osoby, które bez tru
du i pracy w krótkim czasie stały się milio
nerami. Powiadają — mówił oskarżony dalej - 
że jeżeli Schonerera zasądzą, wtedy nastąpi no
wa era korrupcyi prasy. Nie wierzę temu, bo 
pozostaną na placu jeszcze moi przyjaciele, któ
rzy do tego nie dopuszczą. Moje „poczucie pra
wa" powiada mi. żem się nic dopuścił żadnego 
bezprawia. Zaprzeczam, jakobym rzekł „nasz 
cesarz Wilhelm" i powołuję się, na przysięgę, 
którą złożyłem jako deputowany. Ostatecznie 
kończy swą obronę Schonerer silnym atakiem 
ua „prasę żydowską".

Po przemowie dr. Klingera obrońcy Scho 
nerera, trybunał udał się o godz. 9 wieezorem 
na naradę, celem ferowania wyroku.

O godz. 11 w uocy ogłosił przewodniczący 
wyrok:

Jerzy Schonerer winny jest zbrodni z §. 
-J ust. karu. popełnionej w sposób, w akcie 
oskarżenia podany; dalej winny jest przekrocze
nia przeciw publicznym instytucjom (z §. 812
u. k.) i dla tego w myśl §§. 35 i 84, z zasto
sowaniem §§. 54 i 55 skazuje się go na karę 
ciężkiego więzienia przez czas czterech miesięcy, 
zaostrzonego dwukrotnym postem w miesiącu, 
tudzież na poniesienie kosztów postępowania 
karnego, a w myśl g. 27 lit. a) orzeka się, iż 
obwiniony traci szlachectwo. Natomiast uwal
nia się go od winy przekroczenia z §. -314 ust. 
karn.;

Edward Gerstgrasser jest winnym zbrodni 
gwałtu Jpublicznego z § 83 u. k. i skazany zo
stanie na dwa miesiące więzieuia, tudzież na 
zwrot kosztów. Trybunał przyjął jako udowo
dnione, że Gerstgrasser zawołał do redaktora 
Schmala: „Stul pysk żydzie! my cię nauczymy 
po niemiecku" i że w ton sposób prowokował 
bójkę.

Zasądzeni przyjęli wyrok spokojnie; o- 
brońca dr. Klinger zgłosił zażalenie niewa
żności. Schonerer pozostał na wolnej stopie.

Lecznicza kolonia wakacyjna
- w  R y m a n o w i e .

W  sprawie lecznicznej kolonii waka
cyjnej w Rymanowie otrzymujemy odezwę, 
która zdaniem naszern zasługuje na najgo
rętsze poparcie a niewątpimy, iż znajdzie 
żywy odgłos wśród tych licznych kół na
szego społeczeństwa, któremu nie jest obo
jętnym los biednej a chorej dziatwy. — 
Odezwa ta brzmi :

Jeżeli kolonie wakacyjne w ogóle, na
stręczające dziatwie sposobność odzyskania 
sił nadwątlonych w szkole, są same przez 
się ważne i pożyteczne, to o ileż ich do
niosłość i znaczenie się potęguje, jeśli do 
hygienicznych i pedagogicznych korzyści 
tych kolonij przyłączymy jeszcze możność 
radykalnego leczenia objawiających się za
rodów ciężkich dolegliwości.

Taką instytucyą jest pierwsza w kraju 
naszym i dotąd jedyna lecznicza kolonia w 
Rymanowie. Zadaniem je j: leczenie biednej 
dziatwy dotkniętej lub zagrożonej skrofuła
mi, które jak wiadomo, przez swą dziedzicz
ność wpływają na zwyrodnienie całych po
koleń.

Źe stworzenie w kraju naszym takiej 
instytucyi było wyrazem nieodzownej, pie
kącej potrzeby, dowodzić zapewne nie trze
ba. Któż z nas nie wie, z ja k iem i trudno
ściami połączone jest wysyłanie chorych, a 
do tegojeszcze dzieci na kuracyę do wód? 
Nie idzie tu o saine koszta, ale o należytą 
opiekę.

Nie zadziwi też nikogo, gdy powiemy, 
iż do komitetu kolonii tyle każdorocznie na
pływa podań, iż tylko małej ich cząstce 
zadość uczynić można. Nadmienić zaś na
leży , że między podaniami nieuwzględ- 
nionemi połowa przynajmniej bywa takich, 
które proszą o pomieszczenie dzieci w ko
lonii w pierwszej linii baczy się na potrze
bę leczenia, w drugiej na prowadzenie się.

O konieczności leczenia orzekają zna
ni specyaliści chorób dziecięcych pp. dr. 
Merczyński i dr. Kniaziołucki. 'Co zaś do 
prowadzenia się kandydatów, komitet orze 
ka o przyjęciu na podstawie szkolnych świa
dectw, a w niektórych razach i bezpośred
niego znoszenia się z władzami szkolnemu 
Leczyć bowiern na ciele, a narażać na 
szwank stronę moralną przez przyjmowanie 
do kolonii dzieci, nieodznaczajacych się do
brem zachowaniem, byłożby dziełem huma- 
nitarnem ? .

Dbałość w tym ostatnim względzie tem 
jest konieczniejsza, źe lecznicze kolonie wa
kacyjne, jako instytucye publiczne a pedago
gicznie zorganizowane i prowadzone, mają

jeszcze inno acz uboczne znaczenie, t. j.̂  że 
staja się ogniskiem , koło którego skupiają 
się inne dzieci, przebywające w miejscu ką- 
pielowem, Że ostatnie zadanie nie jest ma
łej wagi, wystarczy raz tylko widzieć rolę, 
która w tym kierunku spełnia, kolonia, a któ
rej wyrazem jest gorące uznanie i poparcie, 
jakiem na miejscu kolonia jest otoczona.

Tych kilka słów wstępnych mech nas 
wytłómaczą, dlaczego wobec zbliżającej się 
pory kąpielowej odzywamy się znowu do 
wszystkich serc szlachetnych, by ńas jak 
lat zeszłych wesprzeć zechciały tak moralnie 
jak i raateryalnie.

A  idzie nam nietylko o wysłanie w 
r. b. kilkudziesięciu dziatwy skrofulicznej do 
słynnych wód jodowych w Rymanowie, ale 
i o podjęcie budowy własnego domu.

Doprowadzenie do skutku tej budowy, 
podwójne ma znaczenie. Raz, pozwolp ono 
dobrodziejstwa kolonii leczniczej w dwójna
sób przynajmniej rozszerzyć. Poutore, waż
na ta instytucyą we własnym jedynie domu 
będzie się mogła r o z w i j a ć  według wszel
kich wymagań hygienicznych i pedagogicz
nych. T,

Gdy zaś kolonia lecznicza w Rymano
wie nie jest przeznaczona li tylko clla dzie
ci szkół miejscowych, lecz korzystają z niej 
dzieci z wszystkich stron kraju naszego, a 
nawet i z za kordonu, spodziewać się też ma
my prawo, że jako instytucyą krajowa przez 
kraj cały poparta będzie.

Wiara w poparcie i otucha nasza tem 
większa, że rok nowy doświadczenia i osią
gnięte błogie rezultaty nietylko nie, zawio
dły w niezem pokładanych nadziei do tej 
instytucyj, ale je  jeszcze umocnic musiały, 
jak o tem poświadczyć może sprawozdanie 
za rok 1887, rozsyłane w szystk im  _ ofiaro
dawcom i dobrodziejom kolonu, którym w 
imieniu biednej dziatwy składamy najser
deczniejsze Bóg zapłać!

Na tom tylko miejscu ze sprawozda
nia pomienionego podnosimy, ^e w roku 
zeszłym w kolonii leczniczej było °só_b 36, 
z których 30 kurującyeh się. pkładki w y 
nosiły blisko 2200 zł. W ydatki, wliczając 
w nie uzupełnienie inwentarza i podroż 
1062 zł. 44 ct. Na budowę zyskaliśmy więc 
uT bieżącym roku około 1100 zł., co z ze-
szłoroeznemi oszczędnościami podnoszą lun- 
dusz budowy do wysokości blisko 2000 zł.*

Bacząc, że pobyt w kolonii jest 5-ty- 
godniowy, mamy nadzieję, iż podane wyniki 
administracyi, będą jednym więcej tytułem 
do dalszego zaufania do naszej instytucyi.

Na zakończenie uwiadamiamy wszyst
kich przyjaciół naszej instytucyi, iż dla za
pewnienia jej prawidłowego i stałego rozwoju, 
a nadto umożliwienia z czasem organizaeyi 
podobnych leczniczych kolonij w innych 
zdrojowiskach,_ o innym rodzaju wńd, komi
tet w myśl pierwotnych swych zamiarów, 
opracował statut „Towarzystwa leczniczych 
kolonij wakacyjnych" i uzyskał potwierdze
nie go przez e. k. Namiestnictwo. Jestesmy 
też pewni, iż wszyscy, co nas dotąd popie
rali, nie odmówią i współudziału swego
w tymże Towarzystwie-

Osoby pragnące  w r. b. pomieścić swe 
dzieci w kolonii bezpłatme winny wnieść
swe podania do Komitetu najdalej do końca 
maia na ręce sekretarza Kom itetu dr. Jó
zefa Z ulińskiego (6 ul. la d . Zulińskiego, 
dawniej Gliniańska)

Do podania dołączyc należy-.
1. Świadectwo lekarskie, stwierdzające, 

że chory potrzebuje kuracyi wód jodowvch, 
,L wyrażnem nadmienieniem, czy, gdzie i je -  
kie posiada rany i jakiego wymagają one 
opatrunku, oraz krotką historyę choroby, 
mianowicie dla zamiejscowych kandydatów.

2. Poświadczenie dyrekcyi szkolnej o 
m oraln em  piowadzemu się ucznia.

3. Świadectwo ubóstwa.
4. Wykaz odzieży, która chory otrzy

mać z domu może.
Podania o przyjęcie dzieci do leczni

czej kolonu za opłatą, uwolnione są od świa
dectwa pod 1. 3.

Wszystkie datki na rzecz leczniczej 
kolonu w Rymanowie, jako też na budowę 
własnego dla kolonii pawilonu, p rze sy ła ć  
należy na ręce skarbnika komitetu, p. W ła
dysława Zontaka (ulica Teatralna, Muzeum 
Dzieduszyckich).

, Ci z ofiarodawców, którzyby pragnęli 
złozyć datek wyłącznie na budowę, raczą 1° 
przy przesłaniu pieniędzy wyraźnie zazna
czyć-

Nazwiska tych osób dających, prócz o- 
głoszema w dziennikach, jak to już posta
nowiono w' roku zeszłym, wpisane będą, dla
trwałej pamięci, w złota księgę kolonii ry
manowskiej.

Nazwiska zaś osób, któreby na budo
wę ofiarowały co najmniej 50 zł., wypisane 
będą na tablicy marmurowej, jako imiona 
głównych dobrodziejów i założycieli Kolonii 
leczniczej.

We Lwowie, l g 0 maja 1888.
W imieniu komitetu pierwszej krajowej 

leczniczej kolonii w Rymanowie.
W ło d z im ie rz  G n iew osz 

Prezes komitetu, właśe. Złotego Potoka.

O bw ieszczen ie .
Tegoroczne wiosenne premiowanie k°nl 

odbędzie sio w Galicyi zachodniej, mianowh’ie' 
w Nowym Sączu d. 23 maja, w Jaśle d.  ̂
maja, w Przeworsku d. 26 maja.

W każdej z powyżej wymienionych intóT 
scowośei będą premiowane klacze w kraju ch°' 
wane bez różnicy pochodzenia, a to : 1. pięci0' 
letnie i starsze ze źrebiętami : 2 . dwulatki; 
jednoroczne.

W  każdej z wymienionych pod 1 i 2 
tegoryj rozdane będą: a) jedna nagroda pieaiS' 
żna w kwocie 50 zł., lub medal srebrny, b- 
jedna nagi oda pieniężna w kwocie 30 zł., D1' 
medal bronzowy, c) jedna nagroda pieniężna  ̂
kwocie 20 zł.

W kategoryi pod 3 wymienionej rozdane 
da: a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 30 zł-> 
lub medal bronzowy, b) jedna nagroda pieni?' 
żna w kwocie 20 zł.

Warunki: a) Klacze, których właściciel0 
ubiegają się o nagrodę, a to klaczo pełnoletni0 
ze źrebiętami, winny być przedstawione koffli 
syi na miejscu premiowania i muszą być uzn»" 
ne za dobrze odżywione i starannie chowan0- 
Przy matkach źrebięta muszą być uznane 
udatne, zaś klacz sama musi rokować, iż poz0, 
stanie dobrą klaczą rozpłodową. Dwulatki i je' 
dnoroczne muszą rokować, że będą dobremikla' 
czarni rozpłodowemu.

b) Matki muszą być jeszcze przed czase® 
oźrebienia, dwulatki przynajmniej od roku, a 
jednoroczne od czasu ich urodzenia własnością 
Ubiegającego się o nagrodę; okoliczność ta wiuna 
być stwierdzoną świadectwem Zwierzchności 
gminnej, potwierdzonem ze strony dotycząceg0 
starostwa.

c) Przy klaczach pełnoletnich, pochodze
nie źrębięcia od ogiera rządowego, liceneyowa- ■ 
nego prywatnego lub własnego, należy udowo
dnić kartą stanowienia, lub w inny wiarygodny 
sposób.

d) Właściciel premiowanej klaczy zobo
wiązać się musi pisemnie zatrzymać ją jeszcze 
rok cały we własnej hodowli, lub zwrócić o- 
trzymaną nagrodę.

Z c. k. Namiestnictwa.

* T a rg  z b o żo w y . *) Dnia S maja

koniczyna

* *
1888 i .

L w ów , pszenica 6-15 do 6‘75, żyto 
4 20 do 4‘75, jęczmień browarny 3 75 do 6‘—• 
owies Pi.5 do 4‘75, groch fi* — do 10-— ; wy
ka 4-dO do 5- rzepak 9 '50  no i O-— , iuian- 
ka •— > koniczyna czerwona 18 do 38*— . 
koniczyna biała 2()- do 80* 
szwedzka 80 co 36 —.

T a re o p o i, pszenica 610  do ii'70, żyto 
4 ‘40 do 4 -80. jęczmień browarny 4"— do 5*— , 
owies 4*30, do 4 ’70 groch 4‘— do 9 '— , wy
ka 4'30 do 4 ’75, rzepak 9*—  do 10*— , lnian- 
fca —.— , koniczyna czerwona 17-— do 3 6 — , 
koniczyna biała 80*-— do 36- — koniczyna 
szwedzka 30*—  do 35*—

P o d \ ?»Io e z jsk » , pszenica 6*— do 6*70 
żyto 4--— do 4-35, jęczmień 3*65 do 4-65. o- 
wies 3'75 do 4T5, groch ii* - do 9*75, wyka 
4- -  do 4-70, rzepak n. 8- - do 9 75, Inian-
ka — do  koniczyna czerwona 16*—
do 35 — , koniczyna biała 30*— do 36*— , ko
niczyna szwedzka 28* -  do 35* —.

C * ; W f i i o p s z e n i c a 6*20 do 6*85, żyto 
4*30 do 4 80, jęczmień 4*20 do 5B0, owies 
-3*60 do 8*90, groch 4*40 do 9*— , wyka 4*10 
do 4*80, rzepak 9 '—  do 10*-—, lnianka *— 
Jo 5 koniczyna czerwona > 8*—  do 34*— , 
koniczyna biała — •— do — *— . koniczyna 
szwedzka — '—  d o — ’— , tymotka 20p— do 30. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  od 35*— do 55*— zł. nomi

nalnie za 56 kilo., loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów prc. 

loco Lwów 24'50 do 25*— zł.
Tylko w nasionach większych ruch hau- 

dlowy.
Tymotka poszukiwana.

*) Przedruk wzbroniony.

W iedeń, 8 maja. (Telegram Gazety 
Lwowskiej). Przypędzono na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego 4958 sztuk opasowego i 825 
sztuk chudego, ogółem 5783 sztuk bydła. 
Pomiędzy terai z G a l i c y i  przypędzono 
1220 sztuk opasowych, 105 sztuk chudych, z 
B u k o w i n y  84 sztuk opasowych. Ogólny 
przypęd był, w porównaniu z zeszłym ty
godniem , o 1357 sztuk więcej. Z Galicyi 
przypędzono o 595 sztuk większy niż zeszłe
go tygodnia. Przebieg targu był dość oży
wiony, lecz dopiero po obniżeniu cen, któ
re przy wołach g a l i c y j s k i c h  wynosiło 
2 zł. Nie sprzedano 70 sztuk. Płacono : 
g a l i c y j s k o - b u k o w i ń s k i e  woły opa
sowe po 46 do 50 zł., za towar przedni 
51 do 53 zł.; węgierskie woły opasowe 
46 do 52 z ł . , za towar przedni 54 do 
57 z ł . ; a z innych krajów koronnych woły
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opasowe 48 do 53 z ł , a za towar przedni 
54 do 58 zł. ; krowy 48 do 52 zł., buhaje 
48 do 50 zł. za centnar metryczny. Bydło 
chude 21 zł. do 112 zł. za sztukę.

0STATUA POCZTA
; ma n

N a i i • k.
Przed południem z łowów w Mtirzsteg-JNeu- I polskich. Z tego powodu odłożyć miał — 
berg do Wiednia i wprost z dworca kolejo- ]o  i!e wiadomo • do czerwca konsystorz.1' 
Wego udał sie do willi cesarskiej pod Laing. j Podaję tę relację z wszelkiem zastrzeże- 

Naid Arcyksiaże R a i n e r ,  po zwie- j niem, bo aczkolwiek pochodzi ze strony, mo- 
dzeniu w dniu przedwczorajszym zakładów | gącej być dobrze zawiadomiona, to prze

kład z 1883 roku wszedł w nową kombina- Madejski miał zostać członkiem Ra
c ję  Co się zaś tyczy języka, faktem jest, <}y zawiadowczej kolei północnej
że i-zad rośsyjski wyraził życzenie , aby u - ; w miejsoe ś. p. Smarzewskiego. 
cw niSm  ~ t a t »  w t y  mierze koM ^ a  pod ; ^  g  m ar(, a  p o d k o m is y a

spirytusowa obradowała wczoraj nad 
trorzelnianemi kociołkowemi i przyjęła 

i na wniosek dep. Meznika różne po-
niiłi tymczasem' że Leon XIIII prawki do §. 32. Na zapytanie dep

u d S  iż będzie mógł w przyszłym i Meneera odpowiedziało. M im aW  n „ .

względem extraliturgicznych obrzędów r — 
ale tu właśnie powstaje pierwsza trudność. 
Watykan obstaje przy tern, aby rząd rossyj- 
ski ustanowił przedewszystkiem oficjalnego 

; przedstawiciela przy dworze papieskim.

F . .  powrócił p tó o d w Ł j i p r . k & w ^ i,£o!E £ ' Menge! a P- Minister Du-
> lików w 1 póklSb Z 'togo powod" o S ,ó  m r i  i Wpraw-

1 ■ ,y ' dzie z Węgrami żadnych formalnych

obrony krajowej, wojskowej szkoły ludowej ; cież jest ona może tylko un ballon (Vćssai, 
i szkoły aspirantów oficerskich w Zadarze, j a nic nie zawiera w sobie dobrze określo- 
_  godzinie 8mej wieczorem dowyjechał 
Po l i .

nego.

Naid Arcyksiężna M a n a  T e r e s a  j Petersburska Agm cya północna roze- 
p o w r ó c i ł a  przedwczoraj z Haid do W ie- słała następującą depeszę : Śledztwo w spra- 
dnia iw ie uwięzionych w y c h o d ź c o  w b u ł g a r 

s k i  cli, którzy okazali się po prostu awan
turnikami, wykazało, że knuli oni głównie 
zamachy na Bośnię. W. Porta powiadomiła 
o rezultatach śledztwa ambasadora austriac
kiego, barona Calice, i przedsięwzięła środki 
ostrożności w porozumieniu z rządem serb
skim. ___________

Dziennik Paix  donosi, że prezydent 
republiki, Carnot, nie ma obecnie zamiaru

Pester Lloyd  pisze :
Od pewnego czasu dzienniki londyń

skie mówią o u s t ą p i e n i u  c. k. a m b a 
s a d o r a  w L o n d y n i e ,  hr. Aloizego K a- 
r o l y i e g o ,  jako o rzeczy nieulegającej już 
żadnej wątpliwości. W  ostatnich latach hr.
Karolyi prosił kilkakrotnje o dymisyę, za
wsze jednak powiodło się nakłonić go do
poświęcania nadal cennych swych usług Mo- , iepu„ ulU) . . . .  „„«,CUib aamiaru
narchn : tym razem jednak , jak się zdaje, | odbywać dalszego zwiedzania prowincyj i że
rlmhęi cci rł nr TTWŚll S6TY0 O n n-rri i .  ̂ t -i : - i • .ambasador myśli na seryo "o rezygnacyi 
która też zostanie prawdopodobnie przyjętą’ 
'tembardziej, iż hr. Karolyi p0 40-letniej 
służbie, potrzebuje rzeczywiście dobrze za
służonego spoczynku. Jako następcę, wymie
niają dotychczasowego ambasadora w Pe
tersburgu. hr. Wolkensteina.

Montagsreime dowiaduje się, iż prezes 
gabinetu, T isza , w konferencyi z p. Mini
strem, dr. Dunajewskim, nie chciał zgodzić 
się na poczynienie zmian w tym paragrafie 
projektu ustawy o opodatkowaniu spirytusu, 
który odnosi się do kontyngentu. Kwesty© 
honifikucyj, oraz gorzelni kociołkowych wziął 
Tisza ad rtferendum. Znacznych zmian 
^  opodatkowaniu spirytusu nie będzie, a 
te> które zajdą, dotyczą głównie odszkodo
wania praw propinacyjnych i kosztów in- 
Westyeyj

kwestya ta, będzie przedmiotem narady mi- 
nisteryalnoj dopiero po skończonej sesyi
parlamentarnej.

Według Pol. Gorr., poseł francuski w 
Londynie, p. Waddington, otrzymał od rządu 
republiki polecenie, ażeby się starał jak naj
usilniej u rządu angielskiego o odwołanie 
uchwały parlamentu, postanawiającej znacz
ne podwyższenie ceł od wina francuskiego 
w butelkach. Gdyby starania te nie odnio
sły skutku, zdecydowany jest gabinet fran
cuski do wzajemnych utrudnień dla povy- 
nych wyrobów angielskich.

W skutek interwencji prefekta polieyi 
departamentu Sekwany, który prosił właści
cieli hut szklanych o koncesje dla robot
ników, zgodzili się fabrykanci odroczyć ter 
min zamknięcia hut na trzy dni, w nadziei, 
że robotnicy odstąpią od zmowy.

Ogłoszony nowy manifest ligi patryo-
PodkomLya dla podatku od spirytusu ! tycznej zawiera deklaracj e w imieniu Bou- 

przyjęła wnios-k deputowanego Plenera, i Njupra, że nigdy nie był ambitnym,_ że nie 
domagający się, aby odbiorcom spirytusu j dążył do dyktatury a trzyma jedynie wy 
przyznawano cztero-miesięczny kredyt po- 180:10 sz'-andnr J ‘ “ x'r"
datku konsumcyjneg-o, i wniosek dr. R u 
to  w s k i e g  ° ,  Przyznający całomiesięczny 
kredyt fabrykantom likierów.

W  kołach parlamentarnych toczą się

nifćst- \t narodowy. Dalej mówi ma-
ale w ohi; ' 6 wTrze ,̂aJ?j się żadnej nadziei, 
iemy nr -ZU Unar{ *' w rządzie, protcstu-

j roku 187óCT  ,UZUrPatorskiej koustytucyi z 
Irewizyi 1 ^ham y oraz dla narodu prawa

,. .......   . dzenie konshn z‘] s®dniczeł  Przez zgroma-
tywe dyskusje w sprawie obostrzenia regn- p  . ytuanty-.
Gminu izbowego, celem zapobieżenia raz [dzienniki t' waue .koła republikańskie i
ha zawsze podobnym scenom, jakich wido- wodu Z[3 ,e^° ^^ h h ictw a  oburzone są z pó
źnią była Izba deputowanych w czasach socyalnrdn eJ baczności rządu na sprawy
°statnich. I taki i tyczne. Skutek, i jak mówią, jest

Z Wiednia donoszą, iż wniosek szkol
ny księcia Liechtenstein?, stanie na po
rządku dziennym zaraz po ukończeniu obrad 
bndżetowych.

Najnowsze wiadomości o stanie zdro
wia e e s a r z a F  r’y  d e r y  k a brzmią w ogóle 
pomyślnie. Monarcha przechadza się już po 
pokoju i załatwia najważniejsze sprawy 
państwowe. Nie wiadomo dotychczas, o ile 
prawdziwem jest doniesienie , iż lekarze 
zauważali tworzenie się nowej narośli.

i że rada municypalna Paryża występują
w sprawach socjalnych z micyaty y 
rza niebezpieczne precedensa. Obecni 
wspomniana uchwaliła warunki < P 
siębiorców robót w Paryżu i dla robot 
tej treści: 1. Czas trwania roboty u ?  
całego dnia nie może przekraczać 9 g °  ; 
2 . Tylko pięć dni w tygodniu ma być dnia 
mi roboczemi. 3 Dla każdej korporacy 
wodowej ustanowiona będzie speeyali 1 
ryfa wynagrodzeń za pracę, z orzeczeń ta. 
nieprzekraczalnej minimalnej P'IacY pb
kiej, któraby była wystarczająca na pi •

I robotnika i jego rodziny. — Uchwał* 
j wyższa gorszy
i ylATroZ,,,

Dzienniki 
go rzekomo źró
rozmowie z dwoma „wybitnymi ciiuzuzicm- | brykticŁ. 
cami,“ miał oświadczyć, iż nie obawia s ię 1 
w najbliższej przyszłości z a k ł ó c e n i a  
p o k o j u ,  i że zupełnie jest spokojny co do 
zamiarów cara, który nie zezwala absolutnie 
na to, aby panslawiśei wywierali wpływ na 
politykę zagraniczną. Ruch boulangerowski 
we Francji nie ma dla Niemiec żadnego 
znaczenia, z alarmującemi artykułami 
Kólnische Zeitung ks. Bismarck niema nic
wspólnego. ___________ _

p 0 Cmsu piszą z W iednia:
W sprawie układów Watykanu z Ros- 

od chwili wyjazdu ztamtąd pielgrzy
mów polskich . nic stanowczego me zaszło
jeszcze, ani 
nem było z uraieszczonemi w Czasie rela
cjam i, lub coby zaznaczało nowy jakiś zna- 
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i też nic takiego, coby sprzecz-

Rzym
że 

między

czący zwrot. —  Z najświeższy 
doniesień tyle tylko zanotować wypada 
podobno układy toczą się dalej mi 
msgr. Agliardi a p. Izwolskim, któremu u- 
źycza półurzędownie pomocy p. Buteniew.

„Tak dobrze w Watykanie, jak w am
basadzie rossyjskiej przeczą, aby owe poga
danki obejmowały kwestyę języka rossyj-

■ j ‘̂ ^gijska Izba deputowanych przyjęła 
jednogłośnie u.tawę treści następującej: 
Każdy, ktokolwiek dzieci poniżej lat 18 u- 
z,ywa t o widowisk, grożących życiu, zdrowiu, 
lub do niebezpiecznych ćwiczeń, wymaga
jących natężenia siły ludzkiej, podpada ka- 

i e ^ 'p m n ia  sześciu miesięcy i grzywnie do 
boO tninków, a jeżeliby to uczynili rodzice 
lub opiekunowie, grzywnie 500 fr. i więzie
niu całego roku. Ktokolwiek zaś dzieci po
niżej lat 18, bez wiedzy rodziców używa jako 
akrobatów, linoskoków i t, p., albo w cyr
kach, podpada tej samej karze. Rodzicom 
samym zaś nie wolno dzieci poniżej lat 14 
używać do przedsiębiorstw w widowiskach 
publicznych.

układów co do kwestyi ograniczeń go
rzelń kociołkowych, wynika jednak 
z konferencyi, m  Węgry nie są nie
skłonne do takich ograniczeń.

Berlin, 8 maja. C e s a r z  F r y 
d e r y k  przyjmował wczoraj przed 
południem dłuższy raport Wilmow- 
skiego.

Nordd. M g . Ztg. pisze, że sym- 
ptomata lokalnej choroby cesarza nie 
są wyłącznym powodem obecnego o- 
słabienia. Podobne symptoniata obja
wiały się zresztą kilkakrotnie w ty
godniach ostatnich, zostały jednak za
wsze pokonane.

Berlin, 8 maja. Cesarz prze
pędził wczoraj dzień dobrze, również 
i po południu stan jego był zadawa
lający. Gorączka popołudniowa była 
bardzo mała.

Berlin, 8 maja. Cesarz miał noc 
lepszą i czuje się dziś silniejszym; 
gorączka nie powiększyła się.

Berlin, 8 maja. (7d . p rj  p ost 
donosi, że dr. Mackenzie zaniechał 
stanowczo myśli wyjazdu do Londy
nu, a to ze względu na niepokojący 
stan zdrowia cesarza Fryderyka.

Berlin, 8 maja. Reiclisanzeiger 
ogłasza nadanie licznych rodowych 
tytułów. Minister Lucius otrzymał ty
tuł barona; minister Achenbach, przy
boczny doradca cesarzewicza, Gneist, 
podsekretarze stanu Lucanus i Mar- 
quart, dalej Franciszek Mendęlsohn, 
Word er, Siemens i lekarz generalny 
Wegner, podniesieni zostali do stanu 
szlacheckiego.

Naczelnym prezydentom rządo
wym przysługiwać ma odtąd podczas 
urzędowania tytuł ekscellencyi-

Berlin , 8 maja. Nordd. Allg. 
Ztg. ogłasza wyniki śledztwa w spra
wie insultowania czterech studentów 
w Belfort, przyczem robi uwagę, że 
zachowanie się oficerów francuskich 
w tern zajściu^ doprowadza do smu
tnych wniosków o wykształceniu i 
duchu francuskiego korpusu oficer
skiego. Niemcy — pisze ten dzien
nik — mogą tylko pragnąć, aby fran
cuski korpus oficerski miał i nadal 
takich oficerów. Z uwagi na podobne 
zajścia, nie ma co oczekiwać udziału 
Niemiec w wystawie paryskiej.

Karlsruhe, 8 m aja . Wielki ksią
żę Badeński cierpi od soboty doiegli 

■ - - . -  . nje 0pu-
pozosta-

wać w łóżku. Wielki książę nie przyj
muje żadnych raportów służbowych.

Petersburg, 8 maja. (Teipryw.) 
Generał Ignatiew stoi na czele komi
tetu , który zajmuje się przygotowa
niem obchodu 900-letniej rocznicy za-

posiadłości ziemskich do wysokości 
10 dziesięcin na osobę.

Bukareszt, 8 maja. Wczoraj o 
10 godzinie wieczór, były sierżant 
municypalny, skazany a później uła
skawiony, dał dwa strzały karabino
we do okien pałacu królewskiego, 
przyczem zgruchotałj szyby. Schwy
tano go natychmiast; groził królowi, 
przeciw któremu jest prawdopodobnie 
rozgoryczony za oddalenie go ze służ
by. W chwili czynu był podochoco- 
ny trunkiem.

Paryż, 8 maja. W Tulle został 
wybrany radnym municypalnym Bou- 
langer.

Strejkujący robotnicy w fabryk 
kach szkła upierają się przy swoich 
żądaniach.

Ateny, 8 maja. Obawy konfliktu 
z Turcyą usunięte. Pogłoska o ewen- 
tualnem powołaniu rezerwy nieuzasa- 
sadniona.

Madryt, 8 maja. Konflikt po
między Stanami Zjednoczonemi a suł
tanatem Marokkańskim zażegnany.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 7 maja 1888, godzina 1 min* 

40. Alp. TW . górn, 29 30, Wyg. akcye 
kredyt. 281 50, Akcye anglo-auetr. 107'10, Ak
cye banku Union 203'.25. Akcye kolei Karola 
Ludwika 203'75. Akcye kolei północnej 250.50 
Akcye kolei południowej 77.25 Akcye kolei 
Alfold 227*50. Akcye kolei Elżbiety 231-75 
Akcye kolei lwowsko - czemiowieckiej 215-—  
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 156'— 
Wiedeńskie losy 133-25. Akcye kolei Rudolfa 
— ■— , Akcye kolei Albrechta — •— , Węgier
skie obligacye państw, w złocie — •— , Galicyj
skie obligacje indemDizacyjne 102-75, Losy re- 
gulaeyi Cisy — ■— , Losy tureckie — , 4 
pro. węgierska renta złota 97-42, Akcye zwią
zkowego banku 89'75, akcye banku obrotowego 
— •— , akcye kolei państwowej — ■— , rubel 
papierowy 1-05'—, węgierskie losy 85.95, mar
ka niemiecka — , kolej Karola Ludwika — , 
akcye tytoniowe 102*50, akcye banku dla kra
jów koronnych 214 75. Usposobienie silne.

W ie d e ń , 6 maja 1888, godzina 5. 
m 50. Akcye kredytowe — *- , Anglo - anstr.
— , Unionbank Kolej Karola Ludwika
— , Południowa — ' ,  renta papierowa 
— •— , galicyj. listy zastawne— — , galic. obli
gacye indemnizacyjne — '— , gM. bank rusty
kalny — •— , Losy z r. 1883 — "— , Napoleon- 
dor — , rubel papierowy — ■—. Usposo
bienie — .

Wiedeń. 8 maja 1888, godzina 10 
m. 35. Akcye kredytowe 280"30, anglo-austr. 
— "— , Unionbank 203*25, kolej Karola Lu
dwika 202'75, Południowa — *— , renta papie
rowa — •— 5 pr. gal. hip. listy zastawne — .—  
gal. obi. indemn. — •— , do — *— , 4 %  pr. li
sty zastawne banku krajowego 92-— ,  pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 — ■— , Napoleon- 
dor 10-03" — , rubel papierowy — ■— . Usposo
bienie chwiejne.

T e legram y zbożow o  z d. 7go maja 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .—  
do -  - zł., żyto — *— do — *—  zł., jęczmień
— •—  do — "— zł., kukurudza — •—  do — •—  
zł., owies — '— do — — złr., okowita per 
10-000 litr procent 25 50 do 25-75 zł., S z c z e 
c i n :  Pszenica — "— , rzepik —.— , spirytus 

kukurudza — '— Kolonia —

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń , 8  m a ja  ( T d . p ry  w .)

Z kompetentnej strony zaprzeczają
- i i  *

prowadzenia chrześciaństwa w Rossyi. j _ . _ ' do zł 100 ^  rzepak

skiego oraz układu z 1883 roku. To pewnem
Zdaje się bjć, źe Kossy» nie chce, ab, u- <doniesien iu , ja k o b y  dep u to w an y  d r ‘ ! iv d o m  „ - A e i A   -  >— « *»)  ż yd o m  ro s sy jsk im  p ra w a  n a b y w a n ia

Petersburg, 8 maja. ( Id.  pr.) 
Księżna Hokenlohe odstąpiła prawa 
do ‘'spadku po ks. Wittgensteinach 
swojemu synowi, który zamierza przy
jąć poddaństwo rossyjskie.

Petersburg 8 maja, (Td. pry w.) i 
Roboty dla przekopania kanału , ma- j 
jącego połączyć morze Czarne z Azow- i 
skiem, zostały już rozpoczęte. K an ał! 
ten ma być oddany do publicznego i 
użytku z początkiem 1889 r.

Petersburg, 8 maja. (Tel. p r .)  i 
Według doniesień tutejszych dzienni-! 
ków, postanowiła komisya dla uregu- ■ 
lo w a n ia  spraw żydowskich udzie lićL „ ;i   • i •

B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7*14 do 
7‘16 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień, 
174*50 do — , żyto— *— m. spirytus 34.50,
rzepakowy olej — ' . P a r y ż :  mąka 52.75, 
kilog. —-*— , olej rzepakowy — •—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki.

Hadesłane.

Wszeeli iitiuk lekarskich

Dr, Józef (Iracka
lekundaryusz szpitala powszechnego 

ul. Ł y c z a k o w s k a  i. 19. A. 
ord. od 3—5.
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Pociągi kolejowe

podług zegara lwowskiego.
Przychodzą do Lw ow a:

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 raao pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. U  minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz.
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południa pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : aa -dworzec główny lwow
ski: o godz. 10 mia, 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 mia. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk: aa dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stryja : o godz. 8 mia. 59 rano i o godz. 
^ mia. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy.

Ze Stanisławowa: do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg pospieszny, o gudz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
8 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lw ow a:
Do K rakow a : o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięBz&ay, o godz. 8 m.

 10 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiec: o godz. 6 mia. 20 raao 
pociąg pospieszny o godz. 12 mia. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy,

Dor Podwołoczysk z głównego dworca :
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz, 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca P odzam cze : 
0 godz, 6 mia. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany i a, godz. 10 min. 55 wieczór 
Pociąg osobowy.

D <> S try ja ; o godz, 8 mia. 4 wieczór i o 
g-dz. 11 minut 47 przed połndniem po
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy.

D o S tan isław ow a : ze Lwowa o g 9 mia. 34 
rano pociąg- pospieszny, o godz. 6 min.

5 wieczór pnciąg osobowy i o godz, 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

T  V j  e 1 .%  g
z rozkładu jazdy od Igo stycznia 1C80 

Zegar peszteński
Odjazd ze Lw ow a:

Godz. 11 min. 27 przed poi ud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Bu- 
siatyna,

G°dz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
S t f ia. Chy rowa i Zwardonia. ______

i Godz. 6 mia. 10 przed połud. pociąg osobowy
j do Stryja i Ławoczaego.

Przychodzą do Lw ow a:
! Godz, 8 mia. 39 przed połud., pociąg osobowy
| ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja,
i Godz. 4 pin . 15 po połud. pociąg osobowy z 
j Zwardonia, Chyrowa, Stryja, Busiatyna, 
| Stanisławowa.
| Godz, 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Ilusjatyna, Sptai3ławowa, Chyrowa, Stry- 
] ja i Ławoeznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyaa.
Godz. 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 

ze Zwardonia i Stryja.
Godz. 5 min, 37 po połudn. pociąg osobowy 

z Husiatyna.
Godz. 5 min, 51 po połud, osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

Godz. 9 mia. 45 przed połud. pociąg osobowy
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Gedz, 9 mia. 58 przed połud osobowy pociąg 
do Husiatyaa.

Godz. 6 min. 2» wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa i Zwardonia.

Godz. 6 min. 54 do Husiatyna.
Przychodzą do Ławoeznego:

Godz. 11 min. 18 przed połud. *e Lwowa 
pociąg mięszany.

Odjazd z Ławoeznego:
Godz, 6 min. 23 wieczór, poońg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Oby rowa.

PRZYJECHALI DC LWOWA
dala 8 maja 1888.

Hotel ?r&neuski 
Pp. L. PhiPpsohn z Wiednia, S; 

br. Brunicki ze Zaleszczyk, R. Chorośnicki 
z Hawłowic, ks. A.. Lubomirski z Nieżyń- 
ca, M. Nowacki z Medenic, G. Krnyff z Ho
landii, A. Łowy z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp. A. Raffalovich z Rossyi, W. R * 

dakowki Swistelnik, E. UI!e Rom unii, H- 
Leitkamm i  Wiednia, S. Falkan z Prap’*

" i a c t a s ł a n i A i

P R O M E S Y
n . »  B O w y  WUHSBy*-

Ciągnienio 15 maja b. r.
Cena 2 złr. i stempel.

| G ł ó w n a  w y g r a n a  lO O O O O  złr.
Ijakoteż losy oryginalne po kursie urzędo

wym sprzedaje
E 4 9 T T O B  W Y S T A W Y

KITZ i STCFF
We Lwowie, plac Halicki i .

Wszelkie zleoenia z prowineyi w zakres bankowy 
wchodzące uskuteczniamy najsumienniej natychmiast.

1836

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej. 
Lwów, dnia 7 maja 1888.

!• A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a 
■Sbl. Iw r.-ezer.-jas. po 300 zł. wa. g 
Banka bip. galic. po 200 zł. w. a. g; 
Banku rei. gal. po 200 zł. w. a. ■« 

2 .  L . n i. z a s t .  za 100 zł. g 
n anku hip. galic. 6 pr. w. a.

rt n „ 5 pr. w a.
„ L 5p r . w a . w y -

losowane z 10 pr. premią . .
Banku kraj. 4 '/s pr. wa. los.511. S, 
Tow. kredyt, gaiie. 5 pr. w. a. •§ 

« a 4 pr. w. a. 2
„ „ „ 5 pr. los. w 371. «

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41% i, g 
* £ óbapre. „ „ 52 g-
„ „ 4 me. „ „ 5 6 - *

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
_ 6 pvc.) 3 pi. w.a. w likw idacji-0 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. ^dawniej 

5 pre.) 21/* pr. w. a. w likwidacy:
3  i- is t ; - d ł u ż n e  -a  i.00 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal.
Buków. 6 pr. los. w 15 lat,

4. Obli j i  za 10G zł. 
Indemniz. gaiie. 5 pr. m. k. 
pblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 
i włośoiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr, wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr, wa. 1 em>*yi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/a pr. wa.
3 .  Losy miast"i Krakowa

B „ Stanisławowa 
6. M orety.

Dukat holenderski
Dukat cesarski . . . . . . .
Napoleondor. . . . . . .
°óiimperiał . . . . . . .
Bnbe rossyjski srebrny

» » , papierowy . , !
100 im arek niesamcsiea . . . .

płecą żądają
walutą auatr.

złr. et. złr. et.
20* 25 £05 50
212 75 216 —
280 — 285 —
----- 216 —

97 85 98 90

100 50 101 80
92 — 93 —

100 70 101 80
— — 95 —

100 70 101 80
— — 92 —
93 50 94 50------ 91 —

— 54 —

48 —

102 25 103 50

99 50 101 —

105 -
89 50 90 75

----- -----

Kttrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 maja 5885.

płacą żądają

5 pre.

5 86 
5 PO 
9 99 

10 33 
1 40 

f  «3»/ł  
01 90

5 96
6 — 

10 09 
10 43
1 50 

l 058/, 
82 50

I. Dłuj ■wńeiwa
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopaJ . . . . . . . .
m ty-sifrpień.................................  .

Jednolity dług państwa w srebrzs
styczeń-iipiee
kwieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 zlv .m .k .4 pr. 131.50 132.25 
» t> 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr, 133 20 133.66
* W 1860 po 100 słr
» » 18b4 po 100 złr.
» :: 1864 po 50 złr. . . •

Kenty Com. po 43 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw, ~>o 120 

złr.5 pre. . . . . . . . . .
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 
Austr. reaia zł. wolna od podai. 4pr.

2- O b lig a c je  indem. 5 pre, (za złr. m. k. 
Czech . . . . . . . .
Bueowiny . .
G.Jioyi . . . . . . .
iSiŻLzej A ustryj, . . . .
8?Gdrh'o triołlu . . . . .

Węgier . . . . . . .

3 .  A k

79.10 79.30 
79.05 79.25

8jfc50 80.70 
80.70 80.90

138.35 139.— 
167.50 168.— 
1S7-— 160.— 
158.80 159.20

93.70 93.S0 
110.05 110.30

109.50 — .—
101.50 103.50 
102 50 103.1C 
109,25 — 
104:25 104.75 
I b M )  106 —

e y c.
Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. aj! l«o  107.25 107.50 
Inst. kred. (Ha, uaadlu po 160 zł . . 380 80 281. 
Biższo-austr- tow. eskomt. p0 500 zł. 510.— 5*4.— 
Gdl. banku nip. _pc;|0 0  zł. . . . .  —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — .— -— ■

• m i zakł. kred. ziem.sk. a 2(10 ■
Bank dla krajów koronnych a 1260 zł.

wpł. 50 pr. . . . .  , —
Banku anstro-wegiersk. a 600 ’ zł.’ . 8 7 4 .-  876 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrne . — ■— —
AuBt. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 365. — S67. —
Kol. Cesarzowej E lżbiety  p 0 200 zł. m. —  ..........
Kol. Presżpw-Tarn. (w. aj) a 200 >1.
(Północna kolej po 1000 zł. rn. k. . 3502—  2508.— 
{Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m, k. 2U4.35 204.75 
IT.w6w-Oz«ra. koi. i po* 200 »r. U r .  2.U.— 814.40

płaeą żądają
To.,-, kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 230.50 231.— 
PiAud. kol, państw, po 200 zł. w. a. 76.90 75.30 
I. kol. węg. gal, a '200 zł. w srebrze 160.75 161.50

4. Listy zastaw n e losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr . — .—
Powsz- austr. zak. kr. zism. 41/* Pr- w

. . . 127.75 
3 pre. 102.50

złocie w 50 1. 

Gal. zak. kr. ziem.
premiowe po ó pre. 

Krak. los w 181.6. pr.
B 0 „ „ w 20 1. 7 pr,
n j? 3 y w 36 1. 5*/b pr,

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . .
r, n  ̂ po 5 pre.
5 , 1  „ „ „ po S p rc . w
87 latach z w s o tn e ......................... ■

Banku krajów. 4’ /s pr. wa. ioa w 511/* 1- 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w, a. I emisyi . . • • • 
Gal. banku bip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 
Banku austro-węgiersk, po "p r e . . .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . .

7 i t i  Vr ziertifi. no 5SL pro. .

90.—
88 . —

9.2.30
100.88

100.80
92.—

99.50
97.50

102. -
101.25

128.—
1 0 3 .-

97'.—
81.—

92.75

100.50
98.50

Zakł. kr, zieme. po 5L(i

5 .  O b lig  a a y e  z prawem pierw szeństw a (za,
Kolej Albrechta a 300 ał, 5 nr. w. a jp 8o.«0 
Tow, kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ai.) ^

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . • • ■ ł^ -3 0
Kolej północna po loO zł. m. - • 99.50

po 10Q zł. w. a. . . 1JS.25
Koie ga l/ Kur. In a . emisja z r. 1881 

po 41/, pre. . • - - * • ■ . . 98,75
dtto. litto, (Jarosław-Sokal) . c .g ^  

Koi. gal. Lwów-Czent::rJass. emls. a 300 
f i  4 nre. w srebrze s r. 1884 

z r. 1884 
z r. 1868
z r. 1872 !

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w, a.

&• L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr no 100 zł. w, a 1 no ro 
Clarego po 40 zł. m k ■ . . .
Tow. żeg l par. na Dunaju >-0 100 zł.m. k' i i ^ka
Tr.w»„.75ej,a p0 10 rŁ m. k. . “

80.—
88 .—

101.75
100 zł.)

99.50

100.50 
99.80 

r 02.75

.99.25

.08,25

80.60
88.50

płaeą żądają 
19.25 19-75 
24.50 25.— 
57.— '
52.75 
17.20 
11.70

53.75 
17 40 
12. -

20.25 20.75
62.50 63.— 
61.75 62.25 
— 35.—

137.50 1 3 3 .-
70.50 —
39.50 40.— 
50 25 51.—

9 7 ,_  97.50

179.—
56 — 

•18 50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiegó po 40 zł. m. b..........................
Czerwon. krzyża aast. Tow. po 10 zł.

„ węgiersb. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Areykr. Rudolfa

po 10 zł. w. a..................................
Salma po 40 zl m. k.............................
St Gemis po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł wai 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.
W u  1 •” P° 50 Zł- W- *■ • • •Tvaldsteina po 20 zł. m. fe.....................
Windischgrittza po 20 zł. m. k. . .

7-i W eksls (na 3 miesiące),
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . „ -
Berlin za 100 maik w. p. n...................... -
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . -
Hamburg za 100 mark w. p. a. . . -  
Londyn za 10 ft. szt. . . . . .  128.75 126.95
Paryż za 100 ft.

K u r
Dukat cesarski men. .

„  pełnej w agi .
K orona . . f r T ® .,
20 frankówbi . .
Rossyjski półimperiał 
Talar związkowy
Srebro    -

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 7. maja 1888.
Jednolity dług . państwa w banknotach 
„  » n u w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego.....................

» „ kredytowego . . . . .
Iondyn ....................................  .
Napoleoudor .  ...............................
Dnkat cesarski men. . . . . . . .
100 marek w iem ieokisb .....................

s  z ł e
. 5 0 .1 5 .- 50.22.50 y

e « a . r
. 5.95.— 
. 5.93.—

5.97.-
5.95.- - c

i
. 10.36 —

10.0A50 
10.38. -

8

zł. et.
7e
80 55

110 25
93 60

874 —■
281 20
126 75
10 03

5 95
62 12 V*

IW*IBB!Wn«WfW5ł

s m .m : : * ł

Licytacye.
L. 909 (2888 2- 8)

C. k. sąo powiatowy w ritarej soli po - 
daje do pulicznej wiadomości, że w tymże 
sadzie oduędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Smszyey w iekiej po
łożonej wedle wykazu hip. 232 tejże gminy 
dłużnika Hnata Błażka własne) na zaspo
kojenie pretensyi Zakładu kredytowego w ło
ściańskiego w likw idacji w ej wowie w 
kwocie 28 rat h 6 złr. i t. p. dnia 6 czer
wca 1888 i dnia 12 lipca 1888 każdego ra
zu o godzinie 10 rano, na pierwszym za 
lub w -żej ceny szacunkowej 200  ̂ złr., na 
drugim terminie także i niżej cenyszacu
kowej.

Wadyrnn wynosi 20 zL 
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg tabularny i akt oszacowania mozua w 
tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie
li którymby uchwała licytacyjna przed ter
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę
czoną być nie mogła lub którzyby po wy
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
17 stycznia 1888 do tabuli weszli kurato
rem Mikołaja Leszczyszyn i tychże w ie
rzycieli o rozpisaniu niniejszej iicytaeyi i 
ustanowieniu dian ich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy 
Starasól, 28 lutego 1888.

L. 2081 (2882 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia iż celem zaspokojenia sumy 150 złr. 
z pn. odbędzie się na rzecz Kosy Oszczę
dności w Bochni w tutejszym sądzie po
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 96 
gminy kat. Swiniarów objętęj.dłużnika W a
wrzyńca Buczaka własnej w dwóch termi
nach mianowicie dnia 28 czerwca, i 2 sier
pnia 1888 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

W yciąg hip. . i resztę warunków li
cytacyjnych przejrzeć można w registratu
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Ferdynand Mais.

Wadyum wynosi 100 złr.
Bochnia, dnia 15 marca 1888.

L. 17403. (2854 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsk. dćfegow. 

w Przemyślu, podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczko
wego rolnego w Przemyślu przeciw Annie 

S Fi fdzwiedź i D arkow i Niedźwiedziowi o ira- 
1 nłacenie sumy 100 zŁ, przeprowadzoną zo-
1 S S i e  dnia 13 i m  1888 o godzinie 10 ra- 

no w sadzift bióro ni\ £1 sprzedaż całej re- 
alności 1. w. h. 131, ks. gruntową. Nowo
siółki ofcielei, dluźaiczk,. Anny Niedźwiedź 
własnej, "dalej połowy -ealności 1. w ś h 73 
i całej realność; i. w. h. 75 ks. gr. tejże 
samej gminy objętych, dłużnika Danka Nle-
dzwiedź własnych-

Cenę wywołania, będącą ceną szacun

kową realności Anny Niedźwiedź i w h 
131 stanowi kwota 100 zł rps. , Z: ,K* >■ -• < k» u f  7  
K T fo  S J r“ UoSd “  *

Wadyum 10 pre. tych 8um.
Na powyższym termi«iu z • *

za jakąkolwiek cenę sprzedane Ź o Ł f  
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Rosenbaehs

Zakład zaś Jjcytacyjny wynosi kwotę 
25 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Krościenko, 10 marca 1888.

turze.
Przemyśl, 15 marca 1888

- . . (2939 1— 3)
ad powiatowy w Krościenku

L 3401

•*Ą Ą T g
wierzytelności Zakładu kredytowego wło-
m T S S S r ^  ^  ^  we Łwowgie ws u-m e 130 ,.r. 11 et. z pn. odbędzie się w
sądzie tutejszym w dniu 19 czerwca r b.
i w dniu 19 lipca 1888 kein * ni ■ • v yooo  Każdym razeai o
godzinie 9tej przed południem publiczna 
przymusową heftaeya realności pod Ik. 124 
w Szczawnicy yyżnej położonej wykazem 
hiDotecznym pod 1 124 objętej mał. spad
kobierców łfiu żu ieĄ i Anny Mastakkiej we
dług karty B.) poz 1 własnei z. tern że 
realność w długim terminie licytacyjnym 
także poniżej ceny wywołania najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
kwocie 250 złr.

L. 2302. _ (2855 2 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności ogól

no rolniczo kredytowego Zakładu dla Ga- 
licyi : Bukowiny w kwocie 476 zł. 46 et. 
w. a. z pn. przeprowadzona zostanie w tu
tejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż real
ności pod 1. d. 1 w. h. 1. 39 gminy Pietni- 
czany- Mifhlbach objętej, dłużników Filipa 
Kasa i Piotra Kass własnej, w dniu 30 mf 
ja 1888 i 28 czerwca 1888 o godzinie 10 
rano z tern, że realność powyższa na pier
wszym terminie tylko za cenę wywoławczą, 
lub wyżej takowej, zaś na drugim terminie
i niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywoławcza 700 zł.
Poręczne 70 zł.
Kuratorem późniejszych wierzycieli T e 

ofil Wayaowski notaryusz w Bóbrce.
Reszta warunków w tusądowej registra

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Bobrka, 30 września 1887.
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L. 8543. (2857 3 - 3 )

W  e. k. sądzie powiatowym w Hali
czu odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
22 maja 1888 za cenę szacunkową lub i 
poniżej takowej, licytaeya realności 1. 62, 
Według wyk. hip. 280 w Wiktorowie Iw a
na Tkaczowskiego własnej, na rzecz Zakła
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi pto 7 rat po zł. 9 44 et. i reszt. kap. 
99 zł. 39 ct.

Cena wywołania 561 zł.
Wadyum 28 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz
nych ustanawia się kuratorem dr. Prze
smyckiego w Haliczu.

Halicz, 26 grudnia 1887.

L. 1828. " (2868 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
Wierzytelności Aleksandra i Pauliny Seneń- 
sfcich w kwocie 151 zł. 57 ct. z pn. odbę
dzie się w tut. sądzie przymusowa sprze
daż l/5 części z połowy realności w Trem 
bowli wykazem hipotecznym 953 star. 233 
b°w. II. część objętej, Aleksandry dwojga 
im. Seneńskiej własnej, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w tutejszym 
8ądzie dnia 16 maja i 20 czerwca 1888 z 
tern nadmienieniem, że na pierwszym ter
minie powyższa realność tylko wyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową, zaś na dru
gim terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
mmkowa w kwocie 80 zł.

Wadyum 8 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, d. 30 marca 1888.

L- 742. (2858 3— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Hali

k u  odbędzie się dnia 14 maja 1888 rano o 
g°dz. 10 powyżej ceny szacunkowej, zaś 18 
czerwca 1888 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności 1. 7 według wyk. hip. 107 
w Temeroweach Stefana Wasylezuka wła- 
8nej na rzecz Zakładu kred. włoś. pto 21 
rat po 3 zł.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.

- Resztę warunków, akt oszacowania i 
^yciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
egistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
Zfiych, ustanawia się kuratorem dr. Prze

smyckiego w Haliczu.
Halicz. 24 marca 1888.

L. 10032. (2866 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

£°dzinie 10 rano w dniu 25 maja 1888 za 
Jub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25 
^erw ca 1888 nawet poniżej takowej, licy- 
acya realności pod 1. k. 118 i 121 w Mo- 

basterzyskach położonych, Izraela Herga 
dw°jga im. Safrina, Judy i Mojżesza Safri- 
a°w własnych na rzecz c. k. uprzyw. gal. 
akcyjaeg0 Banku hipotecznego we Lwowie 
Pl» 340 zł. 20 et. 326 zł. 36 ct. w. a z 
Przynal.

Cena wywołania 12.000 zł.
Wadyum 1.200 zł.
Kuratorem wierzycieli późniejszych i 

tych którymby uchwały licytacyjne dorę
czone być nie mogły, ustanowiony Maksy
milian Heldenburg w Monasterzyskach.

Monasterzyska, 31 grudnia 1887.

L. 13985. (2863 3~ 3).
C. k. sad powiatowy w Kałuszu uwia- 

damia, że w celu zaspokojenia pretensyi 
majera Weinreba do Ołeksy Jurezyszyn w 
kwocie 150 zł. z pn. odbędzie się w tusą- 
bowym lokalu egzekucyjna sprzedaż w dro- 
dze lieytaeyi gospodarstwa 1. k. 178 w Tu
ł o w i e ,  ocenionego na 280 zł. wal. austr. 
®'ała tabularnego niestanowiącego, w dwóch 
erminaeh dnia 25 maja, 26' czerwca 1888, 

każdym razem o 9 rano a to w pierwszym 
ylko wyżej, lub za cenę szacunkową w o- 

statnim terminie i niżej tejże najwięcej o-
harującemu.

Ceną wywołania jest cena szacun-

Wadyum wynosi dziesięć procent z
takowej.

Resztę warunków w registraturze są- 
przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz 31 grudnia 1887.

k. 1478. (2887 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 

Czyni wiadomo, że w sprawie Pesi Bodnar 
Przeciw spadkobiercom Judy Bodnar o 40 

w. a. na dniu 12 maja 1888 i na dniu 
czerwca 1888 każdym razem o godzinie 

^0 przed południem odbędzie się publiczna 
8Przedaż realności pod 1. 106 w Nadwórnej 
P°łoionej, ciało tabularne stanowiącej, pod 
Prawomocnemi warunkami ułożonemi w ts.

uchwale z dnia 3 sierpnia 1886 1. 5762.
Cena kupna 350 złr. w. a.
Zakład 35 złr. w. a.
Warunki licytacyjne można w ts. re

gistraturze przeglądnąć.
C. k. sąd powiatowy.

Nadworna, dnia 25 lutego 1888.

L. 1571 (2885 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła

sza iż w dniu 29 maja 1888 i 2 l ip c a l888
0 godz. 10 z rana odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 20 w Myślenicach położonej, we
dług lwh. 484 ks. grt. tejże gminy Teodo- 
zyi Pindeli własnej, na rzecz wspólnej ka
sy sierót w Myślenicach 800 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 1400 złr. w. a.
Wadyum wynosi 140 złr. w. a.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków przejrzeć można w regi
straturze sądowej. _

Myślenice, dnia 5 kwietnia 1888.

L. 628. . ~ (2| 6.9 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w /.abnie ogła- 

sza, iż celem zaspokojenia należytości gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako
wie w kwocie 200 zł. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dn'u 30 maja 1888 i 
dnia 11 lipca 1888, każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna licytaeya realności 1. 
w. h. 28 gminy Zeliehów objętej, Błażeja
1 Ewy Wołków własnej.

Cena wywołania 1.000 zł.
Wadyum 100 zł.
Kuratorem niewiadowych wierzycieli 

adw. dr. Holeer w Tarnowie.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Żabno, 22 lutego 1888.

L. 119. . . (2 l 64 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Kału

szu odbędzie się na zaspokoienie 6 rat po 
9 zł. 44 ct. i reszty kapitału 188 zł. 90 ct. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności nie- 
tabularnej p°d b h. 178 sub. reb 122 w 
Petrance położonej, masy spadkowej Dmy- 
tra Kurpiel własnej, na rzecz Zakładu kred. 
włość, w likwidacyi we Lwowie dnia 25 
maja i 26 czerwca 1888, każdym razem o 
9 rano z tern, że na pierwszym terminie 
realność ta tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej, na drugim terminie zaś i poniżej 
tejże najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo
stanie.

W d y u m  w ynosi 60 zł.
Resztę warunków i protokół zastawne

go opisania w sądzie przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy.

Kałusz, 8 lutego 1888.

L. 1951.. (2933 1 - 3 )
Na dniu 24go maja 188S godz. 10 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym pu
bliczna sprzedaż realności Iwana Horba- 
tiuk Fedora własnej wyk hip. 1. 202 w 
połowie i 1. 203 w całuśei, gminy kata
stralnej Podhajczyki objętej na rzecz c. 
k. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
celu zaspokojenia 10 rat pożyczkowych po 
9 złr. 75 et. w. a, i reszty długu 124 złr. 
23 et. w. a. z pn. za jakąkolwiekbądź cenę

Lena wywołania 395 złr. w. a.
Wadyum 19 złr. 75 ct. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w

tus. registraturze.
Gwoździec, dnia 16 grudnia 1887.

L. 7785.

e.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

k. notaryusz Mikołaj Hołub.
C. k. sąd powiatowy.

Jaworów, 5 kwietnia 1888.
Konkursa.

L. 1897 (2879 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła

sza niniejszein, że na zaspokojenie pretensyi 
Grzegorza Pietrusiaka w sumie 100 złr. w. 
a. z pn. odbędzie się w gmachu tegoż sądu 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę 7B ez$ści realnośei Pod ]k- 36 w 
Bieczu położonej stanowiącej ciało hipote
czne Józefa Nowaka własnej w dniach 8 
czerwca i 10 lipca 1888 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi szacunek 
sprzedać się mającej rralności w kwocie 
99 złr. 25 ct. w. a.

Wadyum wynosi 9 złr. 92 i poł et. w. 
a W yciąg hipoteczny i resztę warunków
l i c y t a c y j n y c h  przejrzeć można w registra
turze poinienionego sądu.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych wyznaczono termin 
na dzień 14 sierpnia 1888 o lOtej rano.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy
cieli hipotecznych ustanowiono dr. Czesła
wa Sieczkowskiego adwokata w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, 15 kwietnia 1888.

L. 15148. (2871 3— 3)
K o n k u r s  

na posadę expedyenta pocztowego przy c. 
k. urzędzie pocztowym w Starej soli powia
tu Staromiejskiego za kontraktem służbo
wym i kaucyą w kwocie 200 złr., z płacą 
rocznych 200 złr. i ryezałtu kancelaryjnego 
60 złr.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
16 maja b. r. w c. k. Dyrekeyi poczt i te
legrafów we Lwowie.

Lwów, 30 kwietnia 1888.

L. 1704 _ (2886 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie czy

ni wiadomo, że w sprawie Zakładu kredy
towego włościańskiego w likwidacyi prze
ciw Romanowi i Jawdosze Kaczaniuk o 16 
rat po 9 złr. w. a. na dniu 9 maja 1888 
i 12 czerwca 1S88 każdym razem o godzinie 
lOtej przed południem, odbędzie się publi
czna sprzedaż realności pod 1. 47/4 w Tar- 
nawicy leśnej położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, pod warunkami ułożonemi 
w tusadowej uchwale z dnia 18 czerwca 
1887 J. 4403.

Cena kupna 460 złr. w. a.
Zakład 46 złr. w. a.
Warunki licytacyjne można w ts. re 

gistraturze przeglądnąć.
C. k. sąd powiatowy.

Nadworna, dnia 2 marca 1888.

L. 1150 (2931 1— 3)
W c. k. zakładzie karnym w W iśni

czu są 3 posady dozorców więźni pierw
szej ewentualnie drugiej klasy,'do obsadzenia.

Oprócz przepisanego umundurowania 
i dziennej porcyi chleba po 840 gramów 
przywiązane są następujące pobory stałe 
do posad dozorców pierwszej klasy płaca 
300 złr. dodatek aktywalny 75 złr. i do
datek na mieszkanie 30 złr. rocznie, do 
posad dozorców drugiej klasy płaca 260 
złr. dodatek aktywalny 65 złr. rocznie i 
mieszkanie w zakładzie.

Od kompetentów wymaga się znajo
mości języka polskiego w mowie i piśmie.

Podania wnosić należy do końca ma
ja 1888 wprost do dyrekeyi c. k. zakładu 
karnego w Wiśniczu.

Kraków, 4 maja 1888.

iirateie.
L. 1358 (2860 3 —3)

C. k. sąd powiatowy Husiatyn ogła
sza Ołesę Majdaniuka z Ilorodnicy marno
trawcą.

Kuratorem Gue Powroźnik z Ho- 
roduiey.

Husiatyn, 28 lutego 1888.

L. 11496 " (2892 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy ogłasza, iż dla Mi

chała Zielińskiego w Krakowie uchwałą z 
dnia 13 kwietnia 1888 r. i. 9970 uznanego 
za marnotrawcę, ustanowił kuratorem p. 
adw. dr. Koya.

Kraków, dnia 1 maja 1888.

Upadłości.

(2917 1 —3)
W Tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 1 czerwca 1888 i 2 lipea 
1888 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
1 sierpnia 1888 nawet poniżej takowej li* 
cytacya hip. kwoty 2000 złr. (dwa tysiące 
złr. w. a.) Adolfa Kornbergera własnej na 
rzecz W igdora Schleiebera.

Lena wywołania 2000 złr.
Wudyum 200 złr.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze. Dla 
nieznanych z życia i miejsca pobytu i dla 
wierzycieli hipotecznych, ustanawia się ku
ratorem p. Franciszka Burzyńskiego.

Bursztyn, 31 grudnia 1887.

L. 1135. ~  (2923 1 — 3)
W  tut. sądzie odbędzie się w dniu 4 

czerwca i 3 lipca 1888 zawsze o godzinie 
10 rano a to na pierwszym terminie za ce- 
Qę szacunkową lub powyżej a na drugim 
terminIe także i poniżej ceny szacunkowej 
licytaeya realnośai pod lk. 627 w Jaworo- 
wie położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiąeej spadkobierców Franciszka Zachara 
a to Krystyny Jakubowicz, Józefa, Eleonory, 
Hani i Wawrzyńca Zacharów własnej na 
rzecz e. k. uprz. galic. Zakładu kredytowe
go włościańskiego w likwidacyi we_ Lw o
wie o zapłacenie 16 rat po 13 złr. i reszty 
kapitału w kwocie 154 złr. 66 ct. w. a. z
nrzyaaleźytościami.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr. w. a.
Resztę warunków i akt opisania wol

no przejrzeć w tus. registraturze.

L. 2744 (2914)
O. k. sąd obwodowy Złoczowski za

mianował komisarzem sprawy konkursowej 
Gedaley Kremnitzer c. k. adjunkta sądo
wego w Złoczowie p. Charaka w miejsce 
uwolnionego od ezynności tej c. k. adjun
kta sądowego Podlaszeckiego.

Złoczów, dnia 21 kwietnia 1888.

L. 5081 _ (2911)
^  konkursie Isaaka Blumenfelda mia

nuje się Mojżesza Hirschhorna kupca w 
Tarnopolu, zawiadowcą tejże masy rozbio
rowej, oraz ustanawia się Izraela Laufera 
kupca w Podwołoczyskach, zastępca tegoż. 

Tarnopol, 28 kwietnia 1888.

L. 3787 (2910)
Sąd obwodowy ogłasza, że stałym za

rządcą masy konkursowej Feiwla, Rozen- 
stocka wybrano Mortka Wolfa Fischera ze 
Śniatyna, tegoż zastępcą Irę Mortka Frei- 
stera ze Śniatyna.

Kołomyja, 12 kwietnia 1888.

Księgi gruntowe.
L. 1806 (2924)

Ogłaszam, że dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi gruntowej dla gm i
ny katastralnej „Stypkowice“ w dniu 17 
maja 1888 rozpoczynam.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie 
do urzędów gminnych rozesłane.

Jordanów, dnia 2 maja 1888.
C. k. sędzia powiatowy

Karpiński.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 15669 (2946 1 - 3 )

C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niniejszein posiadacza wrzekoino zaginione
go rewersu galic. towarzystwa kredyt, ziem
skiego we Lwowie z daty Lwów 8 sier
pnia 1877 nr. dep. 99 przychód nr. 1 art. 
779 wedle którego Leopold Weigle w ka
sie tegoż towarzystwa złożył w depozyt do 
przechowania 101 listów zastawnych na 
okazieiela opiewających a mianowicie listy 
zastawne gal. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 5-prc. okresowe S. I 277 293, 
S. II 48, 212, 215, 472, 616, 732, 929, 
1072, 1091, 1108, 1104, 1693, 3022, 3023,
S. III 487, 383, 2162, 2401, 2572, 2809, 
2980, 2999, 3095, 3119, 3296, 3992, 4170,
4196, 4256, 4316, 5100, 5786, 6207, 6209,
6245, 6246, 6629, 7101, 7333. 7583, 7585,
7964, 8281, 8386, 8668, 9218, 9282,10831,
10353, 10355, 10356, 10367, 10368, 10369,
10370, 10371, 10536, 10537, 10581, 12593,
14851, 15355, 15356 15357, 15S72, 17126,
17546, 20145, S. IV. 817. Dalej listy za
stawne tegoż towarzytwa 5-prc. S. III 
3193, 3195, 3197, 3198, 3236, 3835, 3937,
4038, 5085, 5256, 5456, 5709, 5716, 6537,
6538, 6539, 6918, 6951, 7449, 7521, 7714,
2983, 3135 S. IV. 249, dalej listy zasta
wne tegoż towarzystwa 471-prc. Ser. II. 
321, 501, w końcu listy zastawne gal. ban
ku hypoteeznego 5-prc. Ser. B. 3556, 3557, 
4050, 4098, w łącznej nominalnej wartości 
180000 złr. aw. "wraz z bieżącymi kupona
mi ażeby rewers ten w ciągu jednego ro
ku sześciu tygodni i trzech dni licząc od 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
urzęd. gazecie lwowskiej w sądzie tutej
szym tern pewniej przedłożył ileże po bez- 
kutecznym upływie tego terminu wspomia- 
ny rewers jako nieważny i wszelkiego skut
ku prawnego pozbawiony uznany będzie.

W e Lwowie, dnia 14 kwietnia 1888

L. 2197 (2951 1— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu A n

toniego Bryla zawiadamia się, iż gmina 
Łętawice przeciw niemu wniosła pozew o 
zapłatę 13 złr. 60 ct. aw. na który do roz
prawy drobiazgowej termin na dzień 4 
czerwca 1888 godzinę 9 rano wyznaczono.

W inien się Antoni Bryl w tej sprawie 
pod rygorem prawa w sądzie lub do kura
tora Walentego Solaka zgłosić.

C. k. sąd powiatowy 
W ojnicz, 5 maja 1888.

L. 3211 (2880 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie funduszu indemizacyjnego przez c. 
k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie zastę
powanego przeciw Michlowi Jaworower i 
innym o 29 złr. 92 i pół ct. wa. zpn. za
wiadamia Abrahama Tumin z miejsca po
bytu niewiadomego iż dla niego kuratorem 
Dr. Orstein adwokat w Brodach ustanowio
ny został, któremu doręczono równocześnie 
uchwałę z dnia 26 stycznia 1880 1. 9912 
mocą której intabulacya egzekucyjna prawa 
zastawu w stanie dłużnym realnośei pod
1. tab. 1060 1 1061 w Brodach na rzecz 
funduszu indemnizaeyjnego dozwoloną zo
stała, że zatem albo temuż kuratorowi po
trzeba do obrony przeciw swoich informa- 
cyą udzielić, albo sądowi innego zastępcę 
wskazać ma, gdyż inaczej następstwa za
niechania tego sam sobie przepisać będzie 
musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 14 marca 1888.



T

3577 ^  (2883 1— 3) .  południem w tutejszym sądzi
C. k. sąd powiatowy w Bochni poda-1 został

je  do wiadomości że zarządzonem zostaje 
w tutejszym sądzie postępowanie spadkowe:

1. po Janie Laiku zmarłym w Buda
peszcie dnia 7 marca 1885 r, bez pozosta
wienia ostatniej woli rozporządzenia.

2. Po Władysławie Kosińskim zmar
łym w Bochni dnia 17 marca 1883 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadków 
powyższych, przeto wzywa się wszystkich 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu 
prawnego rościć sobie prawa do spadków 
tych, by w prz-ciągu jednego roku od dnia 
dzisiejszego licząc zgłosili się z prawami 
swojemi do tut. sądu i wykazując swe pra
wa dziedziczenia wnieśli oświadczenie przy
jęcia spadku w przeciwnym bowiem razie 
spadki te, dla których ustanowiono kura
tora adw. dr. Ferdynanda Maisa w Bochni 
przeprowadzonymi będą z tymi i tym 
przyznane którzy oświadczą przyięcje i ty
tuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś cześć spadku nie przyjęta lub ,aśiiby 
się nikt nie oświadczył cały spadek po śp. 
Janie Laliku względnie "po Władysławie 
Kosińskim zostanie Wysokiemu c. k. Skar 
bowi jako bezdziedziczny przyznany.

Bochnia, dnia 30 marca 1888

Wzywa się zatem Wolfa Zihlera a- 
żeby kuratorowi potrzebnej udzielił infor- 
maeyi lub też sądowi innego wskazał za
stępcę w przeciwnym bowiem razi?® skutki 
niedbalstwa sam sobie przypisać będzie 
winien.

Wojniłów, 30 grudnia 1887.

wyznaczony^ C. k. urząd pocztowy w Lisku 
potrzebuje ekspedytorki z uzdolnię-i 
niem telegraficznem.

Doniesienia prywatne.

P I O T J R  i F / E I T
majster ciesielski, 947

Lwów, ulica Zamarstynowska L. 22,
wykonuje wszelki# roboty ciesielski, studniarskie, 
ors-s schody i o/doby drzewne-, tak we Lwowie jak 

ua pro wincy i. Przyjmuje zamówienia na p.

L. J. M alew ski
Ulica DoinIniJŁaftska 1- 5 Lwów.

pole.:a wyrabiane w swej fabryce 
k o r k i  L i a t a l o ń s k i e

j do sieczek i butelek w lepszej jakości od zagraniez- 
| nrch, jako W, drzewo korkowe i koła do .mielenia 
1 jagieł, oraz podeszwy i koreczki damskie, 
e Przytem mam sobie za obowiązek oznajmić
! public-nie, że w spdłce nigdy nie byłem , nie je - 
j stem, przeto przestrzegam P. T. domy handlowe, 
j aby się nie pozwoliły w błąd wprowadzać innemi 

twierdzeniami fałszywemu. 6
Pierwsza galio. fabryka korków katalońskioh 

założona w r. 1877.

L. "29*75~'~~™ ' (2950 i T i j

Ogłoszenie konkursu.

M 0
TIKESCIT F0EB0

NASKORNA
W PAKYZU

SJjfc Maść ta leczy wrzodzianai, p ttl 
1 ' szcze, czerwoności, krosty, węgrY’ 

b wysypkę, iiszaje, hemoroidy, sw ?' 
dzerde chroniczne, łupież i wyrzut/ 
na częściach ciała porosłych  włosau11 
i wszelkie słabósci naskórue; wstw' 
muje natychm iast wypadanie w ło ść * 
na brw iach i głow ie i sku te czn i 
działa naporost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi w Pary*11 

w aptece p. M O U L IN . 30, ulica Louis-le-Grand.
W o Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha i Wewióp 

■ f i.;'1:: — w Kr akowie J w aptekach pp. Trauoryu- 
skięgo, liedyka i Wiszniewskiego.

Odszezególnioną na wystawie krajowej w Krakowie 
1887 medalem rządowym 5(604

„ K r o w i a n k ę ^
rozsyła Zakład kro wiankowy Józefa Freysinger# 
w Lisku z poręczeniom skutku i dobroci po 60 ct.
za fioię, wy starczającą do zaszczepienia 2ga dzieci.

budynków i kosztorysy. DostarezJ wr.rawnyeb robo- j Gólem. 
tutków ciesielskich ca rachunek P. I1 tWagiieieli. ; adjunkht

L. 6738 ( ą f
U. k. uprz. kole j A rc y k s . A lb re ch ta

‘bsadzenigi nTtróżuionej pomady, ‘ , ■ : ... T . . •*

- *Ctł

m r r n  ■ l e ^ i i c s s e i i i c .

L. 1371 (2884 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lu to w is kaci! 

zawiadamia Korneię br. Kwisberg Łangen- 
stadt z teraźniejszego miejsca pobytu nie
wiadomą że w sprawie egzekucyjnej Her- 
scha Leiby Tucha przeciw Augustowi br. 
Kiiusbergowi pto. 8500 złr. wa. 7pn. usta
nowiony został dla niej kurator w osobie 
p. Piotra Kurysia c. k. Notaryuszaw Luto 
wiskach i że temuż uchwała z dnia 26 
marca 1888 1. 1371 dozwalająca egzekucyj
ne zajęcie ruchomości doręczoną została.

C. k. sąd powiatowy 
Lutowiska, dn. 26 marca 1888.

L. 15165 (2876)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszein, że w regestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe w Lu
baczowie" stowarzyszenie zaregestrowane 
z nieograniczoną poręką, uwidoczniono, że 
na ogoinem zgromadzeniu członków 12go 
lutego 1888 odbytem w miejsce dotychczas- 
Bowej dyrekcji wybrano nową dyrekcyę, a 
mianowicie j.,na Dubika (z Hurcz») dyre-, 
ktorem, Michała Rodkiewicza kasjerem i 
Mikołaja Łaszkiewirza kontrołorem.

ue Lwowie d n i . 14 kwietnia 1888.

L. 1970. (2834 3-3)
C. k, sąd obwodowy w Tarnopolu ja 

ko handlowy ustanawia dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana 3rraniuka kurato
rem ad actum adwokata dr. Glogiera, a te
goż substytutem adwokata dr. Trzeieniec- 
kiego w sporze wekslowym Rubiua Frei- 
feldera przeciw niemu pto 40 zł. doręcza 
piirwszemu nakaz zapłaty tut, sądu z 24 
lipca 1886 1. 10257, a Jana Baraniuka 
wzywa, by ustanowionych kuratorów poin
formował lub innego ustanowił zastępc 
prawnego, gdyż w" przeciwnym razie złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol, 18 lutego 1888.

j/rży i*o!>v?i miejskiej w Tarnowie 
rjifozBa 700 złr , di?d*tk!ei?; ak.tf- 

iraliiytp >00  złr. i -dwoma tb m at kam i d-.ie- 
sięjfefohunionji i-o 5$  a 

j razie jpsosunięda dnfgiego adjunkta nu tę j 
j posadę, celem obsadlrenia posady drugiego | 
j adjunkta policy i z płacą roczną w kw icie j 

300 złr. i powyżej wyrażonemu dodatkam 
c. k. j rozpisuje się niniejszein konkurs pod nas tę |

1888.

S i i e i  w n iy  ra e ra lu B
i zagraniczne
poleca 2651

KAROL M Ł E A 3AK
we Lwowie.

Łaskawe zlecenia uskuteczniam bez

\ obowiązków służbowych, nastąpić ma sta- \ 
I b iliz a c p ; I

zwłocznie.

Przy poblieznom w obecności
notaryusza na dniu dzisiejszym odbytem j pująeemi warunkami:
losowaniu naszych obligacyj pierwszeństwa j 1 iż jrosadń ta nadaną zostanie na
I 1 II em isji zostały wylosowane: < razie prowizorycznie na lat dwa, a po n-
y y t y  i i pływie tego czasu i nienugmmem pe»meniu .A A M  lo s  o w a m  e o b i ig  a cy  J V 1 ! w ’ ■ • - - - • - *
s z e ń s t w a w s r e b r z e  (I ernisyi).

sztuk a m ianowicie: j 3T iż nrośby -n a le jc ie  udobiraentowa- j
Nr, 158 275o o l67  5oo0 5994 ^ -̂45 j ^iiie lone być m&ją do magistratu ima- \

9 u i u i * 3la Tarnowa w terminie do czterech tygo- j
19399 2278i ||1£ m  dni, licząc od trzeciego ogłoajfenia konkursu j pw<y kolei i gośelńeu l-ządowym położonego, hwali-
26705 2^738 28527 J w Grazecie Lwowskiej"-'’ j fikująeê o si? do prowadzenia intensywnego gospo-
o0919 o 1434 31848 j 3 kompetenci zaopatrzyć winni 
33377 33435 33651 ! <.™ ..w .L .ot

10354
17097
23676
29339
32014
36336
38188

11380
18160
24416
30483
32082
36730
41702

49021 49788.

12001 
19015 
26280 
30509 
a s . 76 
3737: 
424S3

Właściciel iwa M ko
k o ł o  L w o w a

darstwa mlecznegokompetenei zaopatrzyć winni s .  6 .
„ T, A/ : - e podania dowodami niepr/ekj oczonego ; p o s z u F i ^ e  z a m i a n y

z 9qqa * 4.1 A-9 i r,0.ku ćyłtia i zupełnej znajomości języka j na juą.ątek w zdrowej podgórskiej okoliey przewai-
4 o lo i  -itłoyu , polskiego i niem iickŁgo w mowie 1 piśmie, j

i i nakoniec
X V II l o s o w a n i e  o b l i g a c y j  p i e r w - ) .  4. wykazać się s dotychczasowego za 
s z e ń s t w a  w z ł o ć  i e (II ernisyi) 68 j jęcia ^uzdolnienia

nie z lasowem gospodarstwem.

sztuk, a mianowicie: \
Nr. 60 147 1260 1586 1653 2099! 

2514 2682 3051 3800 3909 4065 4226!
4273 4692 4715 4876 5 2 ( 9 5 8 9 6 6 8 0 0
6695 7210 7252 7539 8028 8036 8255
8350 y;354 8409 8470 8705 9215 9277
942'. t? 760 9873 10192 10683 10968 11686 
12072 12133 12751 12761 13097 13166
14248 14463 14996 15142 15441 15844
16241 16781 17196 17322 17385 17785
1C352 18689 18694 18810 19012 19031
19622 19638 19717.

O tern zawiadamia się posiadaczy wyż 
wymienionych listów dłużnych z t? uwagą, | 
że wypłata ' tych wylosowanych obligacyj > 
nastapi, począwszy od 1 listopada 1888, a | 
mianowicie za obligttcye pierwszeństwa w j 
srebrze (I «misyi) po 300 złr, w. a. w sre -j 
brze cd sztuki, a za obligacye pierwszeń- j 
stwa w złocie (II ernisyi) po 200 złr. w. a. |
w złocie od s#hki. j

W terminie rzeczonym ustaie wszelKie j 
entowanie wylosowanych obli \

Tchrnów' dnia 25 kwietnia 1888,
Zast. burmistrza, Grabowski.

K ró lestw a  GhiJieyi i L o d o m e ry i
2 W le lM em  Ks. Krak© w sklei® 

. n a  r o k

se me-
L. 13783

dalsze opro
, e«vy.i- ,
j Z dawnych ciągnień są jeszcz

n . , - . (2877 3— 3) j w ynłaeose:
. Y k‘ fc4d. kral°wy we Lwowie wzywa n h l i r a e y e  p i e r w s z e ń s t w a

posiadaczy wmkulowanej książeczki Nro. j °  |  s r 'J b r z e (I ernisyi).
417 3670 4099 6888 8762 

11953 12485 12546 15245

;9&liHRinoiaa 3  * ! » ,  0 0
w ekapedrcyi 

„ GAZETY LW O W SK IM I
Kłifstis^s^'f-3 zechcą *| |
™  T #  ?  k t ć r y l  ^ p a d d fT f )

i frachtowy'

m azezeniem  n .a Jeży tye l % ’
r-riem

P,łożenie w Sanockiej ziemi i w pobliżu ko
lei byłoby pożądane.

Majątek powyższy również jest do nebycia 
w  drodze kupna, w dogodnych i korzystnych wa
runkach, lub też do wydzierżawienia.

Bliższe wiadomości udzieli i zgłoszenia przyj
muje adwokat dr Srokowski, Lwów, nlica Teatral
na, Liczba 7. 2-562

K a m i e n i c a
iednopiątrowa

z ogrodem 630 kwadr, sążni wielkim, 
z wszystkiemi do gospodarstwa nie- 

| zbądnemi częściami, wraz ze stajnią 
| i wozownią, przy jednej z najpiękniej- 
i szych ulic miasta Lwowa (naprzeciw 
| ogrodu pojezuickiego) jest zaraz do 
I sprzedania.

Czynsz z parteru pokrywa po
datki i pozostawia nadwyżkę 400 zlr. 
wraz z mieszkaniem na pierwszem 
piątrze o dziewięciu ubikacyach.

Bliższą wiadomość udziela p. Sta
nisław Schilder, ulica Mickiewicza,
T 9 iłLi. /iO . 1977

212
14616 wystawionej dnia 25 czerwca 1874 ■ 
na imię gr. kat. cerkwi w Hajworonce z \ Nr.
pierwotną wkładką 20 złr. 10 ct. aby naj- i 10297 10544
dalej w ciągu sześciu miesięcy od dnia ■ 15824 16847
trzeciego ogłoszenia tego1 edyktu w gazecie ; 19059 19375
lwowskiej roszczenia swe do niej tem pew- 1 23035 23184
niej sądowi przedstawili, ileźe po besku-' 26108 26981
teeznym upływie tego terminu książeczkę ! 30o53 30356
te iako bezwartościowa sie unicestwi j 32;74  32614

_  I S J .  46571^46591 47794 50107 505
(2927 2— 3 )j  o b l i g a c y e  p i e r w s z e ń s t w a

jako handlowy we i w z ł o c i e  (II ernisyi). |
508 680 691 903 1192!

tę jako bezwartościową się unicestwij 
We Lwowie, dria 7 kwietnia 1^88.

17007 
19396 
23253 
27000 
30890 
33405 
39907

J 7888 18050 18259 
20266 20374 20419 
24167 24398 24672 
27574 28167 28498 ; 
31368 31584 81933 
84424 35572 36151 i 
40250 42085 4373&j

S p i l i ! Kasy żelazne ogniotrwałe
do rozbicia, uajh-ps^ fabrykat,.akiad fabryczny u

A l o j z e g o  E  . i b n e i a
m kf) '•we ie, ulica Karola Ludwika, L. 18

tdar.'uiej cukiernia Botleudera). 8222

Nr. 109 282

W M
2§09
3417
4597

1481
3006
3484
4667
5826
7312
8241
8762

1817
3011
3485
4736
6178
7394
8260
9154

1880
3108
3592
4891
6802
7497

L. 18626
C. k. sąd kraj 

Lwowie zawiadamia.Gustawa Fólsera, nie 
wiadomego z miejsca pobytu, że z powodu | 
wniesionej przeciw, niemu przez Wilhelma 
Webera, Michała i ipińskiego v. Liudnc-r,
Hermana Feilcra prośby o egzekucyjną 
sprzedaż ruchomości kuratorem adw. dr. r 
Anbesa zaś tegoż zastępcą adw. dr. Reissa : t
ustanowiony zosłał, że przeto jego rzeczą ! U q 
będzie temuż kuratorowi potrzebną infor
macyę udzielić, w ogóle do obrony służęce 98 82 *99 41  10 71 10290 10385 10443
kroki uczynić 1 sąd o tem zawiadomić. i 10549 10861 10977 109h3 11040

we Lwowie, dnia 5 maja 1888. j }'" H -  l lg 0 8 11217 1136C 1H 98 H 427
L. 3309 -----------------  128962 11591 11694 119411^05112176

. C. k. sąd powiatowy w W e f u i Ł S  i 12328 12329 12331 12968 13245 18321
hiWw dr ia m ieilci S K  I ^  J34° ?tu Wolfa Zabiera z W o f n i W  ^ i j B a  ł ^

1872 2348 2349 i
3109 3163 3 3 3 8 t
3596 4069 Ł /S n .
5017 5064 5068 i
6951 6982 7220 '
7683 7744 * 7 4 5

8370 8392 8464 8>)0
9184 9353 9403 9461

13687
14777

13884 14120 14295 
14899 i 4937 15335

hipotecznego posiadłoś^ o S j  I 15841 15569 15603 15705 15741 15838
nr. 591 że dla niego ustanowiono ku™to’ ' 1584o 15885 15933 16395 16500 16604

16804 ...................p. Chaima Leiby Arńolda kurato- 15843 
2 W ojniło- 16620 J 6907 17085 17181 17213

wa i że w spaw ie egzekucyjnej G a b S u  17246 174ttl 17562 18105 18475 18615 
Singera przeciw Abrahamowi Leibie T ich- i 18821. 1RK«0 19094 .19797.

Cetc' król. uprzywilejowana

manowi pto. 700 złr. termin ekstrykacyjny 
na dzień 23 maja 1-888 o godzinieJ 9 Drzed

18860 19094 
Wiedeń 1 maja 1888,

Fabryka pińska i stołowej bielizny
E  d. % n o w

w  ^ c b o n b e r g ,  

poleca wszelkie swoje wyroby ]>,> cenach fabrycznych*

S ł o w n y  s k ł a d  w e  L w o w i e
plac Maryacki L. 8 dom ks. Ponińskiego. 2531

założona w roku 18L7 z największą przędzalnią w Austryi.Fabrykę

psa2fe?i* S1»lk«»w«kieJU


